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Marszałek Spychalski 
wrócił do WarszawyPo zakończeniu 5 dniowej wizyty w Mongolskiej Republi ce Ludowej przewodniczący . Rady Państwa Marszałek Pol ski Marian Spychalski opuścił wczoraj Ułan Bator udając się w drogę powrotną do kraju wraz z towarzyszącymi mu oso bami. Na lotnisku gości pol- • skich żegnali członek Biura Po litycznego KC Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, przewodniczący prezydium Wielkiego Churału Ludowego Mongolii Dz. Sambu oraz I se­kretarz KC MPLR przewodni­czący Rady Ministrów J. Ce- denbał.W drodze do kraju Marsza­łek M. Spychalski zatrzymał się w Moskwie. Ze stolicy ZSRR M. Spychalski w środę po południu przybył do War­szawy. (PAP)

23 rozmowa
w ParyżuW środę w siedzibie konfe­rencji międzynarodowych od­była się 23 oficjalna rozmowa między przedstawicielami De­mokratycznej Republiki Wiet­namu i Stanów Zjednoczo- | nych. (PAP)
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Agencja TASS donosi: Na konferencji prasowej w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych ZSRR ogłoszono oświad­
czenie, które stwierdza:Związek Radziecki uważa za tej podstawie możliwości ure-

Dyskusje polityczne w CSRS nadal
nie bez udziału sił reakcyjnych

| |. SmrkoYsky o realizacji porozumień z Moskwy

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: Jak już informowaliśmy, 
23 bm. po południu przewodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego CSRS J. Smrkovsky odwiedził zakłady przemysłu che 
micznego w Zaluzi koło Mostu (północne Czechy), gdzie na 
spotkaniu z załogą, a także z aktywem partyjnym, związko­
wym i młodzieżowym wygłosił obszerne przemówienie.

nia moskiewskiego, które do-

Wszechstronny rozwój inicjatyw wsi 
ważnym zadaniem organizacji partyjnych

W Komitecie Centralnym partii odbyła się w środę nara­
da sekretarzy rolnych KW PZPR poświęcona omówieniu naj 
bliższych zadań organizacji i instancji partyjnych, na tle 
dotychczasowego dorobku rolnictwa. Obradom, w których 
uczestniczył zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, 
min. rolnictwa — Mieczysław Jagielski, przewodniczył se­
kretarz KC — Józef Tejchma.

Tekst tego przemówienia o- publikowano na czołowym miejscu we wtorkowych nume rach „Rudeho Prava”. Moty­wem przewodnim tego prze­mówienia było eksponowanie sprawy jedności. „Uważam, że przy stłumieniu sił ekstremis­tycznych powstaje i umacnia się nowa socjalistyczna jed­ność społeczeństwa czeskiego

tyczą dalszego etapu wycofy­wania wojsk Układu Warszaw skiego z Czechosłowacji oraz obrony jej granic. W tej chwi­li nieco przedwcześnie byłoby mówić, jaki będzie ostateczny wynik tych rozmów. Istnieją nadzieje na pomyślne rozwią­zanie tego etapu i wierzę, że nikt ich nie podważy.

słowackiego’ mówił
Oceniając dorobek rolnic­twa J. Tejchma podkreślił, że w ostatnim okresie, a zwłasz­cza po IX Plenum KC PZPR nastąpiła powszechna aktywi­zacja zarówno organizacji i in stancji partyjnych jak też rad narodowych, służby rolnej o- raz organizacji gospodarczych i społecznych działających na wsi. Był to okres działalności zmierzającej do dalszej inten­syfikacji produkcji rolnej.W celu dalszego pobudzania i rozwijania społecznej, poli­tycznej i produkcyjnej inicja-tywy wsi powiedział J.Tejchma — należy kontynuo­wać tę formę działalności spe cjalistów rolnych, która zosta­ła zapoczątkowana po IX Ple num KC PZPR.
Tragiczna katastrofa 

budowlanaDo tragicznej katastrofy bu­dowlanej doszło w Miłosławiu pow. Września. W czasie zdej­mowania oszalowania stropu nowo wznoszonego warsztatu stolarskiego przy ul. Wrzesiń- skiej 5 runął dach i strop pię­trowego budynku. Walące gru zy zasypały pracujących na bu dowli Jana Sroczyńskiego — 67 lat, jego syna Czesława — 36 lat oraz teścia Stanisława Gawlaka — 57 lat. Bronisław Pers — 39 lat oraz Leokadia O- grabisz doznali obrażeń.Natychmiast po wypadku miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna z pomocą ludności przystąpiła do akcji ratowa­nia. Niestety, jak się okazało J. Sroczyński, jego syn Cze­sław oraz S. Gawlak ponieśli śmierć na miejscu. Nieprzy­tomnego B. Persa przewiezio­no do szpitala we Wrześni, gdzie lekarz stwierdził obrażę nia czaszki oraz kończyn i po­ważny wstrząs pourazowy. Jak nas poinformował telefo­nicznie lekarz dyżurny dr Kry styna Dolata w stanie zdrowia B. Persa nastąpiła pewna po­prawa, jednak jest on nadal poważny. L. Ograbisz doznała niegroźnych obrażeń, jednak jeszcze przebywa w szpitalu.Warsztat stolarski J. Sro­czyńskiego był budowany sy­stemem gospodarczym pod nad zorem syna Mariana z zawo­du technika budowlanego. Oj­ciec wraz z zatrudnionymi na budowli członkami rodzin pod nieobecność syna przystąpił do zdejmowania oszalowania, jak się okazało za wcześnie. Świe­ży strop nie wytrzymał i runąłWdrożone śledztwo ustali przyczyny katastrofy, (za)

Wówczas trójki specjalistów 
miały za zadanie ustalenie aktu­
alnego stanu gospodarki rolnej w 
poszczególnych wsiach i groma­
dach oraz nakreślenie kierun­
ków dalszego rozwoju produkcji 
rolnej. Obecnie posiadamy rozez- 
lyanie dotyczące warunków i ,re- 
zerw produkcyjnych. Toteż ci sa­
mi specjaliści powinni w okresie 
jesienno-zimowym, dokonać oce­
ny realizacji zadań produkcyj­
nych ustalonych rok temu. Sła­
bym gospodarstwom należy po­
święcić najwięcej uwagi opraco­
wując dla nich konkretne kierun­
ki intensyfikacji produkcji rol­
nej.

Uzyskane z tej oceny wnioski 
posłużą miejscowym czynnikom 
do ustalenia, wspólnie z ogółem 
rolników na zebraniach wiejskich, 
planów rozwoju rolnictwa na rok 
przyszły i lata następne.

Jeśli chodzi o PGR-y, to poza 
dalszą intensyfikacją produkcji 
i obniżeniem jej kosztów najważ­
niejszym zadaniem jest umacnia­
nie gospodarstw słabych.

Nawiązując do zadań stojących 
przed organizacjami partyjnymi 
w najbliższym okresie min. rol­
nictwa — Mieczysław Jagielski 
omówił program rolnictwa na 
rok przyszły Do najważniejszych 
zadań w produkcji rolnej, stwier­
dził mówca — należeć będzie po­
większenie produkcji zbóż m. ih.. 
przez rozszerzenie areału ich u- 
prawy oraz osiągnięcie dalszego 
wzrostu pogłowia bydła i trzody 
chlewnej, a .tym samym również 
dostaw żywca.Realizacji tych zamierzeń sprzyjać będzie, zdaniem M. Jagielskiego, pełne zaopatrze­nie rolnictwa w kwalifikowa­ne nasiona roślin uprawnych, wydatne zwiększenie dostaw nawozów mineralnych oraz na kładów inwestycyjnych. Będą natomiast pewne trudności z zabezpieczeniem potrzeb wsi w niektóre asortymenty ma­szyn rolniczych oraz materia­łów budowlanych.Sekretarze KW PZPR wypo wiadali swoje opinie w spra­wie sposobu ujęcia problema­tyki rolnej w dokumentach przygotowywanych na V Zjazd PZPR. (PAP)

Smrkovsky. Konsolidacja tej właśnie jedności sprawia, — zdaniem Smrkovskiego, że „KPCz ponownie stała się prawdziwą kierowniczą siłą na rodów czeskiego i słowackiego oraz państwa, siłą, która opie­ra się nie na biurokratycz­nych narzędziach władzy lecz na autentycznym autorytecie”. W dalszym ciągu przemówie- Kia Smrkovsky stwierdził, że w warunkach nowo osiągnię­tej jedności nie ma miejsca na prawicowe siły antysocjalis­tyczne i na pseudosocjalistycz ne siły sekciarskie.Na temat realizacji umów moskiewskich J. Smrkovsky powiedział: obecnie toczymy i nadal będziemy toczyć rozmo­wy o możliwościach realizacji tych postanowień porozumie-

Jeśli już mowa o przemowie niach i wypowiedziach polity­ków CSRS, godzi się tu wspom nieć o wywiadzie członka KC KPS, przewodniczącego Sło­wackiej Rady Związków Za­wodowych, V. Daubnera, dla bratysławskiej „Prawdy”. Ob­serwatorzy biegu wypadków w republice bardzo pilnie czyta­ją ten dziennik, bowiem za-
Dokończenie na str. 2

Zamach bombowy

We 
nych 
gaż u

na dworcu 
w Belgradzie 
wczesnych godzinach porań 
25 bm. w przechowalni ba­
na dworcu kolejowym w Bel

Zjazd mechaników 
kilku województwJutro rozpoczną znańskim Domu 2-dniowe obrady przedstawicieli technicznych SIMP

się w po- Technika XII zjazdu organizacji — ziempółnocno-zachodnich. Organi­zatorem jest poznański od­dział Stowarzyszenia Inżynie­rów Mechaników Polskich. U- czestnicy obrad zapoznają się z metodami pracy najlepszych kół zakładowych NOT oraz o- mówią wyniki I etapu dysku­sji nad Tezami na V Zjazd PZPR, (pch)

gradzie nastąpił gwałtowny wy­
buch bomby. Według pierwszych 
informacji ofiar w ludziach nie 
było. Władze prowadzą śledztwo.

Warto przypomnieć, że w ostat­
nich miesiącach jest to drugi ter­
rorystyczny zamach bombowy na 
dworcu belgradzkim, a trzeci w 
mieście. Sprawcę pierwszego za­
machu na dworcu ujęto i skazano 
na karę śmierci. Terrorysta ten 
związany był i działał na polece­
nie chorwackich faszystowskich 
organizacji mających siedzibę w 
NRF. Sprawca drugiego szczegól­
nie tragicznego zamachu terrory­
stycznego w jednym z kin w 
czerwcu br. nie został dotąd ujęi 
ty. (PAP)

rzecz niezbędną w sposób jak najbardziej, kategoryczny o- strzec rząd Izraela przed po­ważną odpowiedzialnością, ja­ką ponosi za następstwa swych niebezpiecznych prowo kacji przeciwko Zjednoczonej Republice Arabskiej, Jordanii i Syrii.Droga, na którą Izrael i jego poplecznicy chcieliby skiero­wać rozwój obecnych wyda­rzeń na Bliskim Wschodzie grozi sprawnie pokoju nie­zmiernie poważnymi konsek­wencjami. Dlatego obowiąz­kiem wszystkich miłujących pokój państw jest podjęcie skutecznych kroków, aby za-

gulowania istniejących próbie mów. Przejawia się w tym mądrość przywódców krajów arabskich, a przede v _vst- kim Zjednoczonej R iki Arabskiej, zrozumienie wiel­kiej roli i odpowiedzialności tych krajów za ustanowienie pokoju na Bliskim Wschodzie.Oświadczenie zaznacza, że narody arabskie będą w dal­szym ąiągu cieszyły się popar­ciem i pomocą ze strony Związ ku Radzieckiego.
pobiec nowemu mu wybuchowi nie.Oświadczenie

niebezpieczne w tym regio-odczytane wradzieckim MSZ przez Leoni-da Zamiatina kierownikaWydziału Prasy — podkreśla, że jedyną przeszkodą w unor­mowaniu sytuacji na Bliskim Wschodzie jest stanowisko rzą du izraelskiego, które cieszy się poparciem określonych kół Stanów Zjednoczonych.Izrael ignoruje uchwałę Ra­dy Bezpieczeństwa z 22 listo­pada 1967 roku, której głów­nym punktem jest, wycofanie wojsk izraelskich z zagarnię­tych przez Izrael terytoriów, Ustosunkowanie się rządu iz­raelskiego do uchwał ONZ i do misji Jarringa potwierdza, że koła rządzące Izraela za punkt wyjścia swej polityki uważają kontynuowanie agre­sji, a nie uregulowanie poli­tyczne.Państwa arabskie w sposób jasny ‘ oświadczyły, iż gotowe są wykonywać rezolucje Rady Bezpieczeństwa i szukać na

Leonid Zamiatin odpowiadając 
na pytania dziennikarzy oświad­
czył, iż propozycja rządu ZRA w 
sprawie opracowania planu — gra 
fiku, to znaczy wykonywania eta­
pami rezolucji Rady Biezpieczeri- 
stwa z 22 listopada 1567 roku zaslu 
guje na wszelkie możliwe popar­
cie.

Plan taki — powiedział Zamia­
tin — umożliwia niezwłoczne przy 
stąpienie do politycznego uregulo 
wania sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i stanowi dogodną bazę dla 
dalszych kroków w kierunku ure- 
gulowania istniejących proble­
mów. (PAP)

Hawa prowokacja 
wojsk śzraelskicuW środę rano agresorzy izraelscy dokonali nowej pro­wokacji przeciwko Jordanii. Gwałcąc porozumienie o prze­rwaniu ognia, mili,taryści izra elscy ostrzelali z karabinów maszynowych pozycje jordań- skie w rejonie osiedla Um Szurat w północnej części do­liny Jordanu. (PAP)

Piraci powietrzni USA stosują 
taktykę spalonej ziemi

Zatruwanie arsren&iem płodów rolnych 
w Wietnamie Południowym

Siły patriotyczne prowadzą aktywne działania militarne i 
na całym terytorium Wietnamu Południowego. Zacięte wal- I 
ki toczą się na dwóch frontach: północnym w pobliżu stre­
fy zdemilitaryzowanej oraz wybrzeża i południowym w re­
jonie Sajgonu, delty Mekongu i w pobliżu granicy z Kam­
bodżą.Działalność sił patriotycz­nych ma dwojaki charakter. Część oddziałów partyzanc­kich prowadzi otwartą walkę z wojskami amerykańskimi i sajgońskimi na froncie północ nym oraz w pobliżu granicy z Kambodżą, inne grupy specjał ne prowadzą akcje sabotażo­we w rejonie Sajgonu oraz wybrzeża. Zadaniem ich jest wysadzanie mostów, ostrzeli­wanie rakietami punktów stra tegicznych nieprzyjaciela oraz urządzanie zasadzek.Jak wynika z ostatnich do­niesień patrioci południowo- wietnamscy zaątakowali obóz amerykańskich sił specjalnych położony w odległości 4,5 km od granicy kambodżańskiej. Obóz został ostrzelany przez artylerię partyzantów po czym nastąpił atak partyzanckiej

piechoty. W nocy z w,torku na środę partyzanci ostrzelali ra­kietami lotnisko amerykańskie w Kon Tum na płaskowyżu centralnym — 420 km na pół nocny .wschód od Sajgonu.
W dalszym ciągu amerykańskie 

lotnictwo bombarduje obszar Wiet 
namu Południowego. Dowództwo 
amerykańskie w Wietnamie przy 
wiązuje obecnie szczególną wagę 
do operacji lotnictwa, ponieważ 
lansowana przez gen. Abramsa 
taktyka obrony ruchomej nie zda 
la egzaminu, gdyż w polu party­
zanci mają zdecydowaną przewa­
gę. Taktyka spalonej ziemi stoso 
wana przez Amerykanów dopro­
wadza do okropnych zbrodni. Na 
loty bombowe trwają dzień i noc.
Piraci poszukiwaniu pozycji

łuirn holsztyn

Program 
Jedności 
Działania t— to tytuł naszego cyklu publikacji omawiających re>§ alizację programów wybór- czych powiatów i miast wy ; dzielonych w Wielkopolsce. ‘ oraz dzielnic Poznania.W opracowaniach tych do' konując konfrontacji pro­gramów z rzeczywistością ukazujemy dorobek poszczę | gólnych regionów i miast , uzyskany w bieżącej kaden < cji Sejmu i rad narodo­wych.Jutro całą stronę poświę­cimy powiatowi Wolsztyn. .

Czyn społeczny
wartości 21 młn. zł

Lotnicy na cześć 
V Ziaziiu PZPRNa wczorajszą uroczystość podsumowania czynów spo­łecznych podjętych przez żoł­nierzy Wojsk Lotniczych z o-kazji 25-lecia Zjazdu par.tii i powstania Lu-

Sahamat Lotu „Sondu-5

Agencja TASS opublikowała 23 bm. schemat lotu radzieckiej 
stacji kosmicznej „Sonda-5" na trasie Ziemia-Księżyć-Ziemia. 
„Sonda” wystrzelona została z Ziemi 15 bm. Po okrążeniu Księżyca

partyzantów bombardują terenv 
zamieszkałe przez ludność cywil­
ną. Jednym z zabiegów Pentago­
nu było odcięcie ludności Wietna­
mu Południowego od środków do 
życia przez pozbawienie ich pło­
dów rolnych. W związku z tym 
lotnictwo amerykańskie zrzuciło 
na lasy, ogrody i pola setki ton 
różnych substancji chemicznych 
przeznaczonych do niszczenia roś 
linnośc.i. Badania tych środków 
chemicznych wykazały, iż Zawie­
rają one arszenik. Setki hektarów 
lasów, ogrodów i pól zostało cał­
kowicie zniszczonych. Tysiące 
mieszkańców zostało zabitych i 
rannych.

Nie ustają również naloty na 
DRW. Artyleria przeciwlotnicza 
Wietnamskiej Armii Ludowej ze­
strzeliła we wtorek nad prowin­
cją Vinh Linh kolejny samolot 
amerykański. Liczba zestrzelo­
nych maszyn pirackich wynosi o- 
becnie 3178. (PAP)

Rozmowa na Kremlu

powróciła na Ziemę 21 bm. CAF — Telefoto

25 bm. odbyła się na Kremlu rozmowa szahinszacha Iranu, Mohammada Bezy Pahlavi z przywódcami radzieckimi.Ze strony radzieckiej w roz­mowie uczestniczyli Leonid Breżniew, Nikołaj Podgórny. Aleksiej Kosygin i inne osobi­stości, a ze strony irackiej oso by towarzyszące szahinszacho- wi. (PAP)

dowego Wojska Polskiego przy byli: dowódca Wojsk Lotni­czych generał dywizji pilot J. Raczkowski, gen. brygady pi­lot F. Kamiński oraz przed­stawiciele organizacji młodzie żowych i szef Zarządu Poli.- tycznego Wojsk Lotniczych płk. A. Żyto.„Jesteśmy godni naszych oj­ców — uczestników walki z fa szyzmem” — pod takim has­łem ogłosiła Rada Młodzieżo­wa Wojska Polskiego akcję czynów społecznych, zainicjo­wanych przez żołnierzy. W to­ku podejmowania i realizowa­nia zobowiązań żołnierskich zrodziło się wiele cennych ini cjatyw zmierzających głównie do pogłębienia pracy ideowo- wychowawczej, kształtowania aktywnych zaangażowanych postaw patriotycznych.Ogólna wartość wykona­nych czynów wynosi 21 min zł. Lotnicy pobudowali parki, boiska, oddali 3 700 litrów krwi dla potrzeb kraju i Wiet­namu. Wykonywali zobowią­zania zespołowe i indywidual­ne. zdobyli dodatkowe specjał ności oraz odznaki wzorowego żołnierza. Najbardziej ofiarni otrzymali wczoraj brązowe me dale Za Zasługi w Obronności Kraju, dyplomy i upominki.



Sesja literacka 
w 25-lecie LWPW Warszawie rozpoczęła się w środę dwudniowa sesja, po święcona omówieniu dorobku współczesnej literatury pol­skiej o tematyce patriotyczno- obronnej, zorganizowana z o- kazji 25-lecia Ludowego Woj­ska Polskiego. Bierze w niej u dział blisko 100 pisarzy, auto­rów książek o omawianej te­matyce.Sesję otworzyło przemówie­nie prezesa Związku Litera­tów Polskich — Jarosława Iwaszkiewicza. Następnie prof. dr Jan Zygmunt Jakubowski omówił „miejsce literatury pa triotyczno-obronnej w prozie i poezji polskiej”.Na sesję przygotowano sze­reg referatów wszechstronnie naświetlających miejsce tema­tyki patriotyczno-obronnej we współczesnej literaturze pol­skiej. (PAP)

Walka z reakcją w CSRS 
wymaga jedności sił socjalistycznych

Artykuł dziennica „Prawda**
„Prawda” zamieściła w środę artykuł wstępny pod tytu­

łem „Kierownicza siła socjalizmu” w którym podkreśla, że 
klasa robotnicza jest główną, kierowniczą siłą twórczą no­
wego społeczeństwa.Dalsze umocnienie i rozwój socjalizmu światowego są nie­możliwe bez umocnienia kie­rowniczej roli klasy robotni­czej i partii komunistycznych krajów wspólnoty socjalistycz nej — pisze dziennik. Właś­nie dlątego w walce ideologicz nej imperialistyczna burżuazja i jej pomocnicy — prawicowi i „lewicowi” oportuniści za­ciekle atakują przede wszyst­kim klasę robotniczą, usiłując podkopać jej autorytet, wzbu­dzić nieufność chłopstwa i in­teligencji do robo.tników, skłó cić wszystkie warstwy nowe­go społeczeństwa. Antyleni- nowska grupa Mao Tse-tunga przeciwstawia w teorii i prak­tyce „światowemu mias.tu” — ^światową wieś” a rewizjoniś­ci w Czechosłowacji posunęli się do twierdzenia, że robotni cy stali się „rezerwą konser­watyzmu”. Jednakże żadne wysiłki wrogów nie są w sta­nie osłabić pozycji kierowni­czej siły socjalizmu tam, gdzie partie komunis,tyczne stale się opierają na tej wielkiej sile.

„Prawda” stwierdza dalej, że 
■wierność radzieckiej klasy robot­
niczej i całego narodu internacjo 
nalizmowi proletariackiemu prze­
jawiła się z wyjątkową siłą w 
braterskiej pomocy, której udzie­
lił Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne narodowi. czecho 
słowackiemu w obronie jego re­
wolucyjnych zdobyczy. Wbrew 
staraniom burżuazyjnycb polity­
ków i propagandzistów oraz ich 
rewizjonistycznych i nacjonalis­
tycznych popleczników, którzy u- 
siłówali wypaczyć sens i cele zde 
cydowanych środków, powziętych 
przez państwa sojusznicze dla ob 
rony ustroju socjalistycznego w 
Czechosłowacji przed zakusami 
Imperialistów, te słuszne poczyna 
nia znalazły gorącą aprobatę i po 
parcie klasy robotniczej oraz 
wszystkich ludzi pracy w krajach 
wspólnoty socjalistycznej. Masy 
robotnicze w CSRS coraz po­
wszechniej dają wyraz właściwe­
mu zrozumieniu wydarzeń i sytu­
acji w tym kraju, nie bacząc na 
usiłowania elementów kontrrewo­
lucyjnych, pragnących je oszu­
kać, zastraszyć, zatruć jadem na­
cjonalizmu. Z każdym dniem w 
Czechosłowacji coraz donośniej 
brzmi głos robotników.W zakończeniu dziennik pi­sze:walka z knowaniami reak­cji w CSRS wymaga jedności wszystkich sił wiernych spra­wie socjalizmu oraz interna­
Odroczenie procesu 

Papadopuiosa
Sąd wojskowy w Atenach odro­

czył na czas nieograniczony pro­
ces byłego deputowanego do par 
lamentu greckiego A. Papadopulo 
sa oskarżonego o zdradę kraju. 
Odroczenia procesu zażądał proku 
rator na tej zasadzie, że w spra­
wach o zdradę kraju oskarżony 
powinien być obecny, a w tym 
wypadku władze nie zdołały usta 
lić obecnego miejsca pobytu Pa- 
padopulosa. Przebywa on poza 
granicami kraju od chwili prze­
wrotu w Grecji i objęcia tam 
władzy przez juntę wojskową. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
przemawiał w audycji telewizji za 
chodnioniemieckiej wzywając do 
nieuznawania junty wojskowej i a- 
pelował do 150 tys. robotników grez 
ckich przebywającyh w NRF, aby 
chwycili za broń dla obalenia 
junty. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
Młehał Łuerak

Węzłowe problemy Sejmu
Wywiad z Czesławem Wy cechem

Marszałek Sejmu Czesław Wycech udzielił wywiadu spra­
wozdawcy parlamentarnemu red. Bronisławowi Trońskiemu 
na temat węzłowych problemów działalności naszego Sejmu.

— W tezach Komitetu Central­
nego PZPR na V Zjazd podkreśl© 
na zostałą wysoka ranga Sejmu. 
Jak przedstawia się dotychczaso­
wy dorobek Sejmu IV kadencji w 
dziedzinie ustawodawczej i kon­
trolnej?— Komitet Centralny PZPR w ogłoszonych tezach zjazdo­wych nie tylko podkreślił wy­soką rangę Sejmu lecz także dał wyraz przekonaniu, że par tia umacnia i nadal będzie u- macniać rolę Sejmu w ustroju polityczno — państwowym kra ju. Ze swej strony mogę do­dać, że także Zjednoczone Stronnictwo Ludowe i Stron­nictwo Demokratyczne, jak 

cjonalizmu proletariackiego, wymaga zwartości szeregów, maksymalnej aktywizacji i dalszego zwiększenia kierow­niczej roli klasy robotniczej i partii komunistycznej. (PAP)
Wydarzenia w CSRS

Dokończenie ze str. 2 mieszczą on nader często teks ty niezwykle kontrowersyjne. Jednym z takich kontrowersyj nych tekstów jest właśnie wy powiedź Daubnera, która wy­raża zasadnicze niezrozumienie sensu wkroczenia wojsk państw Układu Warszawskiego na terytorium CSRS, choć za­wiera myśl sprowadzającą się do stwierdzenia, że jeśli obec­ność tych wojsk jest rzeczy­wistością, trzeba się z nią po­godzić i nie dopuścić do cha­osu w zaopatrzeniu, produk­cji i w transporcie. Wypo­wiedź Daubnera — jak się zdaje — jest bardzo charakterystycz na dla stanu umysłów wśród części aktywu politycznego Czech i Słowacji.
Warto tu dodać, że — jak stwier 

dzają prascy korespondenci mo­
skiewskiej „Prawdy”, W. Żuraw­
ski i E. Grigoriew — elementy re­
akcyjne aktywnie włączają się do 
dyskusji politycznych toczących 
sie w republice i sieją obawy 
wśród społeczeństwa przed powro 
tern do stosunków właściwych o- 
kresowi sprzed plenum stycznio­
wego. „Przedstyczniowe wypacze­
nia i błędy — piszą korespondenci 
„Prawdy” — siły reakcyjne wyko 
rzystują jako straszak. W tym sa­
mym czasie wrogowie socjalizmu 
wprost i pośrednio usiłują nadal 
dyskredytować porozumienie mo­
skiewskie. Niestety w tym kierun 
ku występują też pewne organa 
prasowe”.Ważnym wydarzeniem poli­tycznym było posiedzenie pre­zydium KC KP Słowacji pod przewodnictwem Gustava Hu- saka.Prezydium postanowiło za­inaugurować ogólnonarodową dyskusję na temat zasad fede­ralizacji CSRS. Dyskusja ta bę dzie przebiegać równolegle z przygotowaniami do obcho­dów 50-lecia Republiki. Tekst zasad federalizacji CSRS zosta nie opublikowany w pełnym brzmieniu w prasie, w specjał nym wydaniu, tak, by trafił do każdej organizacji i do każ dej rodziny. Zgodnie z decy­zją prezydium KC KP Słowa­cji prasa, radio i telewizja bę dą odzwierciedlać dyskusje i poglądy obywateli na temat poszczególnych problemów fe­deralizacji, bądź też całości tej sprawy. Warto tu dodać, że projekt zasad federalizacji jest jeszcze dokumentem, zda­niem polityków czechosłowac kich, niedopracowanym i jak stwierdza komunikat prezy­dium słowackiej r;ady naro­dowej „niektóre rriiejsca pro­jektu stale jeszcze pozostają w sprzeczności z pierwotnymi ustaleniami rad narodowych czeskiej i słowackiej”. Prezy­dium słowackiej rady narodo­wej zgłasza również zastrzeże nia wobec propozycji otwiera nia dyskusji nad sprawami już rozstrzygniętymi na po­przednich etapach przygoto­wań, na przykład na temat ro dzaju federacji, kompetencji organów federalnych itd.

PAP 

również i inne ogniwa Frontu Jedności Narodu, pragną dą­żyć do dalszego umacniania ro li i pozycji Sejmu oraz jego rangi w życiu państwowym. Z tego wspólnego przekonania partii, stronnictw i całego FJN wynikają pomyślne perspekty wy dla dalszego rozwoju na­szego ludowego parlamentary­zmu.Dorobek niezakończonej je­szcze IV kadencji Sejmu sta­nowi część dorobku polskiego ludowego . parlamentaryzmu, który w roku bieżącym wkro­czył już w dwudziesty piąty rok swego rozwoju. W dziedzi nie ustawodawczej uchwalono w bieżącej kadencji 45 ustaw, które stały się nowym instru­mentem dalszego przekształca nia stosunków społecznych w naszym kraju, dalszego socja­listycznego budownictwa. W licznych przypadkach są to większe akty, systematyzujące i kodyfikujące całe dziedziny życia.
Działalność ustawodawcza Sej­

mu łączy się ściśle z jego działal­
nością kontrolną. Należy podkre­
ślić, że w ostatnich latach komi- 
sje sejmowe — a w poszczegól­
nych przypadkach także i plenum 
Sejmu — podejmują m. in. kon­
trolę wykonania ustaw, domaga­
ją się od ministerstw informacji o 
podjętych czynnościach, które 
zmierzają do pełnego, termino­
wego i zgodnego z intencjami po­
słów wprowadzania ustaw w ży­
cie. W związku z tym komisje 
uchwalają odpowiednie dezydera­
ty. Działalność tego rodzaju zbli­
ża stopniowo profil pracy Sejmu 
do modelu takiego parlamentu, 
którego członkowie nie tylko u- 
chwalają ustawy, ale i współucze­
stniczą w ich wcielaniu w życie.W naszym przekonaniu wy­niki działalności ustawodaw­czej i kontrolnej Sejmu znaj­dują swoje ostateczne odzwier ciedlenie w wynikach pracy i postawie całego społeczeństwa. Jeżeli stwierdzamy w ostat­nich latach pomyślny w zasa­dzie rozwój naszej gospodar­ki narodowej, jeżeli stwierdzi­liśmy, zwłaszcza w ostatnim roku, jak zdecydowanego po­parcia udziela społeczeństwo kierowniczym siłom politycz­nym naszego państwa — to, jak sądzimy, jest to w pewnej mierze wynik także i naszej działalności, poszczególnych po słów, całego Sejmu.

— Doskonalenie metod działania 
ludowego parlamentu jest ważną 
częścią procesu rozwojowego so­
cjalistycznej demokracji. Jakie no 
we elementy w tym zakresie 
kształtują się obecnie w pracy 
Sejmu i jakie są kierunki dal­
szego wzbogacania pracy Sejmu?— Pragnę przykładowo po­dać, że nowym instrumentem kontrolnej działalności Sejmu stały się w ostatnich latach tzw. problemowe posiedzenia plenarne Sejmu. Są to posie­dzenia, na których porządku dziennym prezydium Sejmu u- mieszcza informację rządu na temat wybranego podstawowe go zagadnienia, które jest na­stępnie przedmiotem debaty poselskiej. Mieliśmy już takie posiedzenia poświęcone np. do tychczasowemu wykonaniu pla nu pięcioletniego, czy też rea­lizacji wniosków wyborców. Jest to nowa i pożyteczna for­ma parlamentarnego działania. Umożliwia wielostronne rozpa trzenie ważnych spraw nasze­go życia przez całą Izbę.

Inny przykład chclałbym przy­
toczyć z forum działania komisji 
sejmowych. Wytworzyła się w 
nich mianowicie praktyka — są­
dzę, że dobra praktyka — przygo­
towywania uzupełniających mate­
riałów (przez odpowiednie podko­
misje względnie zespoły poselskie) 
na posiedzenia kontrolne komisji. 
W rezultacie posłowie — członko­
wie poszczególnych komisji otrzy­
mują na temat będący przedmio­
tem obrad, nie tylko informacje 
od właściwego członka rządu oraz 
NIK-u, lecz również zostają uzbro 
jeni w odpowiedni zasób infor­
macji własnych, zebranych przez 
samych posłów, bezpośrednio w za 
kładach pracy, w terenie, w ra­
dach narodowych, w bezpośred­
nich kontaktach z wyborcami, a 
także w instytucjach i urzędach 
państwowych.W tej chwili nie o to chodzi w Sejmie i w pracy parlamen tarnej, aby tworzyć nowe in­stytucje, nowe uprawnienia nowe praktyki, lecz przede wszystkim o to, aby istniejące należycie wykorzystywać. Ma my jeszcze — używając termi­nologii zaczerpniętej z życia gospodarczego — wiele nie u- ruchomionych rezerw w tym zakresie.

— Działalność posłów w terenie 
jest jednym z najważniejszych elę 
mentów więzi Sejmu ze społeczeń 
stwem. Jakie są doświadczenia 
Sejmu w tej dziedzinie w bieżą­
cej kadencji?—t Posłowie odbyli w bieżą­cej kadencji już ponad 35 tys.

.spotkań z wyborcami. Spotka nia poselskie stały się trwa­łym elementem naszego życia politycznego. Ważną sprawą jest ich systematyczność i e- fektywność. Chodzi o to, aby w świadomości wyborców kształtował się jasny i prze­konywający obraz konkretnej roli i ideowego znaczenia ta­kich spotkań. Ranga spotkań posłów z wyborcami podnosić się będzie m. in. w miarę co­raz częstszego omawiania przez posłów z wyborcami tre ści projektów ustaw, zanim zo staną one uchwalone przez Sejm.
— Jak przedstawiała się w ostat 

nich latach współpraca międzypar 
lamentarna Sejmu?— Sejm, aprobując w pełni i w całej rozciągłości polity­kę zagraniczną rządu polskie­go, wnosi i swój bezpośredni wkład w jej realizację. Posło­wie na Sejm czynią to, pre­zentując, wyjaśniając i propa­gując pokojową politykę na­szego kraju, m. in. na forum Unii Międzyparlamentarnej o- raz w bilateralnych kontak­tach międzyparlamentarnych. Pragnę w związku z tym przy pomnieć, że w toku bieżącej kadencji delegacje Sejmu od­wiedziły (wymieniam w kolej­ności chronologicznej): Austrię Rumunię, Meksyk, Indie, Frań cję, Belgię, Wielką Brytanię, Zjednoczoną Republikę Arab­ską, Finlandię, Turcję, Mongo­lię, Kanadę i Norwegię. W tym samym czasie Polskę od­wiedziły delegacje parlamen­tarne z Chile, Jugosławii, Ka? nady, Turcji, Mongolii, Nor­wegii, Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Wiel kiej Brytanii, Czechosłowacji i Wenezueli. (PAP)

A. Dubczek przyjął 
min. Kuźniecowa

Jak podaje agencja CTK, w po­
niedziałek pierwszy sekretarz KC 
KPCz A. Dubczek przyjął przed­
stawiciela rządu ZSRR, członka 
KC KPZR i deputowanego do Ra 
dy Najwyższej ZSRR, pierwszego 
zastępcę ministra spraw zagranicz 
nych ZSRR W. Kuźniecowa, któ­
remu towarzyszył ambasador 
Związku Radzieckiego w Czecho­
słowacji S. Czerwonienko.

Bonn przeciwko delegalizacji 
NPD w Berlinie zachodnim

W związku z przekazaniem komendanturom wojskowym 
mocarstw zachodnich w Berlinie zachodnim wniosku kie­
rownictwa związków zawodowych (DGB) o wydanie zaka­
zu działalności w tym mieście neohitlerowskiej NPD ko­
respondent PAP red. J. Wańkowicz pisze:Jak wiadomo, komendantu­ry wojskowe USA, W. Bryta­nii i Francji wydały ostatnio zarządzenia precyzujące san keje karne za „czyny skiero­wane przeciwko interesom mo carstw okupacyjnych”, przy czym ich ostrze zostało skiero wane wyłącznie przeciw akcjom podejmowanym przez opozycję pozaparlamentarną. Zarządzenie to podkreśliło su werenność mocarstw zachod­nich w Berlinie zachodnim i ich prawo ingerowania w ży­cie polityczne tego miasta.

KP Portugalii 
o przyszłości kraju

Środowe wydanie gazety „Hu- 
manite” przynosi fragmenty o- 
świadczenia Komunistycznej Par­
tii Portugalii nadanego przez „Ra 
dio Wolnej Portugalii”, w dniu 
22 bm. Oświadczenie to przestrze 
ga naród przed złudzeniami, jako 
by odejście Salazara ze sceny po­
litycznej oznaczało koniec ustroju 
faszystowskiego.

Komunistyczna Partia Portugalii 
uważa, że niezdolność Salazara do 
sprawowania władzy może stać 
'się okazją do politycznego rozwią 
zania problemu portugalskiego 
bez tragicznych wydarzeń. Począ. 
tek nowego kursu w polityce kra 
jowej będzie wymagał spełnienia 
dwóch podstawowych żądań* kra-< 
ju i narodu — czytamy w oś^iad 
czeniu. Pierwsze z tych żądań, to 
rzeczywiste uznanie prawa do 
swobody przekonań wszystkich o- 
bywateli portugalskich, prawa 
tworzenia organizacji o poglądach 
demokratycznych.

Drugie żądanie dotyczy wstrzy­
mania wszelkich represji, których 
powodem są motywy polityczne, 
co w’ konsekwencji oznapza na­
tychmiastowe uwolnienie wszy­
stkich więźniów politycznych, po 
wrót osób wypędzonych z kraju, 
rozwiązanie policji politycznej.

PAP

Świadkowie z Wielkopolski 
obciążają zbrodniarzy „Dory"
Podczas II wojny światowej w górach Harzu znajdował 

się podobóz obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, o- 
znaczony kryptonimem „Dora”. Był to kompleks obiektów 
fabrycznych, w których produkowano słynne V-1 i V-2.W „Dorze” pracowało i mieszkało w warunkach ka­torżniczych około 18 000 więź­niów, w tym 6 000 Polaków. O martyrologii ludzi, pozbawio­nych wolności i wprzągnię- tych w tryby machiny zbroje­niowej III Rzeszy, najlepiej świadczy fakt, że w „Dorze” zginęło 13 000 osób, a 10 000 utraciło na trwałe zdrowie lub zostało dotkniętych kalec­twem.Pierwszy proces zbrodni­czych funkcjonariuszy „Dory” toczył się w 1948 roku. Jesie- nią ubr. rozpoczęła się przed sądem przysięgłych w Essen ko lejna rozprawa przeciwko na­stępnej grupie faszystowskich oprawców. Na ławie oskarżo­nych zasiedli funkcjonariusze: gestapo — H. Bischoff, SD — Sander i SS — Busta. Zarzuca im się ferowanie wyroków śmierci bądź też bezpośredni udział w egzekucjach.W toczącym się w Essen pro cesie (ma się zakończyć w przyszłym roku) zeznawali o- statnio polscy świadkowie: Witold Napierała i Edward Benk z Poznania oraz Mieczy­sław Konieczny z Mosiny. Stu denckie Koło Naukowe „Dora” przy Katedrze Historii Nie­miec UAM zorganizowało wczoraj spotkanie właśnie tych świadków z przedstawi­cielami poznańskiej prasy.
Co mówili na procesie w Essen 

świadkowie z Wielkopolski? Ich 
zeznania — najogólniej mówiąc — 
obciążyły oskarżonych, w szczegół 
ności zaś Bustę, który był postra­
chem więźniów. Na przykład św. 
Konieczny widział jak Busta, na­
zywany przez więźniów „Końskim 
łbem” postrzelił 
niów rosyjskich.

jednego z więż-

Sw. Napierała
gzekucję, 
presję za

obserwował e- 
stanowiła re- 

grupy więź­
która 
sabotaż

niów polskich i rosyjskich, zatrud 
nianych przy produkcji rakiet. 
Stracono wówczas około 40 osób 
wieszając ich na dźwigu elek­
trycznym. Egzekucję przeprowa­
dzono w niezwykle szybkim tem­
pie, tak, że z dźwigu zdejmowano 
więźniów, którzy jeszcze żyli. Do 
bijano ich kijami lub strzałami z 
pistoletu. Wyróżniał się w tym 
właśnie Busta.

W tym stanie rzeczy odmo­wa mocarstw zachodnich przy jęcia wniosku DGB o zakazie działalności NPD musiałaby oznaczać że mocarstwa zachód nie nie widzą w działalności partii neohitlerowskiej niebez pieczeństwa dla realizacji swych zobowiązań przyjętych w Poczdamie.
Rząd NRF obawia się, że prece 

deus, jakim był zakaz działalno­
ści NPD w Berlinie zachodnim, 
zmusiłby rząd boński do analogi 
cznego postępowania w republice 
federalnej czego Bonn uniknąć 
chce za wszelką cenę. Mówi się 
w związku z tym o presji, jaką 
rząd boński wywiera obecnie na 
mocarstwa zachodnie w kierunku 
odrzucenia wniosku DGB. Rząd 
NRF nie chce bowiem dopuścić 
do powstania sytuacji, w której 
neohitlerowska NPD, w obronie 
przed delegalizacją, wskaże na 
ścisłe związki łączące ją z pozo­
stałymi partiami końskimi oraz 
z kołami gospoda/czo-przemysło- 
wymi NRF. W ostatnim czasie boń 
skie ministerstwo spraw wew­
nętrznych musiało przyznać, że 
NPD finansowana jest przez „ko 
ła handlowe ,\i przemysłowe”.,NPD ma już Iw 7 parlamen­tach krajowych łącznie 61 de putowanych. qb roku 1968 neo hitlerowcy spod znaku NPD uzyskali w wyborach ponad 1,7 min głosów. Dla porówna­nia: w roku 1928- (na pięć lat przed przejęciem władzy przez Hitlera) faszystowska NSDAP na całym terytorium ówcze­snej Rzeszy Niemieckiej uzy­skała tylko 810 tys. głosów.Jest znamienne, że utworze nie w Bonn „wielkiej koalicji” — CDU/CSU — SPD — wbrew przepowiedniom niektórych obserwatorów zachodnich — pie tylko nie zahamowało neo faszyzmu w NRF i Berlinie za chodnim, lecz przyspieszyło je go rozwój. (PAP)

Za naszym pośrednictwem Studenckie Koło Naukowe „Dora”, które ma poważny wkład w gromadzeniu mate­riałów dotyczących tego pod­obozu, zwraca się z apelem do nieujawnionych dotychczas byłych więźniów i robotników cywilnych „Dory” o zgłaszanie się w siedzibie Koła (ul. Mar­chlewskiego 126 IV ptr. pok. 422). (y)
Powiat Koło 

wykonał obowiązkowo 
dostawy zbóżRolnicy powiatu kolskiego pierwsi w województwie poz­nańskim wywiązali się z ca­łorocznych dostaw obowiązko wych zbóż. Zameldował o tym Wydziałowi Skupu Prezydium WRN przewodniczący Prezy­dium PRN w Kole Władysław 

Ciupa.Kolscy rolnicy zadania swe wykonali do 24 bm, realizując plan obowiązkowych dostaw w 100,6 proc. Odstawili ogó­łem ponad 8 tysięcy ton zboża. Dali w ten sposób wyraz po­parcia dla polityki partii i rzą du, wykazując obywatelską postawę, (emp)
W Meksyku fala 

demonstracji 
studenckichW środę w Meksyku znów miały miejsce potężne demon­stracje studenckie. Na placu, w pobliżu siedziby Minister­stwa Spraw Zagranicznych zgromadziło się 20 tys. mło­dzieży. Domagano się m. in. u- karania winnych śmierci osób które zginęły w czasie wtor­kowych demonstracji. Wyra­żano oburzenie z powodu oku­powania uniwersytetu przez wojsko. Żądano uwolnienia a- resztowanych.Przeciwko demonstrantom skierowane zostały uzbrojone oddziały policji. Użyła ona ga­zów łzawiących i otworzyła ogień. Znów padły nowe ofiary.Według oficjalnych donie­sień w starciach zginęło do­tychczas 6 osób, a ponad 50 zo stało rannych.Fala demonstracji studenc­kich jaka obecnie ogarnęła Meksyk jest najpotężniejsza od 30 lat. Bierze w nich udział 98 tys. młodzieży uniwersy­teckiej i 70 tys. studentów u- czelni technicznych.We wtorek rzecznik Olimpij skiego Komitetu Organizacyj­nego oświadczył, że zamieszki w kraju nie zdezorganizują przebiegu igrzysk.Podobną opinię wyraża Fer­nando Garza, rzecznik praso­wy prezydenta Meksyku.PAP

Opera Poznańska 
na cześć V Zjazdu30 bm. artyści i pracownicy techniczni Opery im. Stanisła­wa Moniuszki nie będą mieli tradycyjnego wolnego po­niedziałku. Dla uczczenia V Zjazdu PZPR postanowili oni wystawić w tym dniu „Straszny Dwór” i cały do­chód przekazać do dyspozy­cji Polskiego Komitetu Pomo­cy Społecznej.Uchwałę (tę podjęto na wspólnym posiedzeniu dyrek­cji, egzekutywy podstawowej organizacji partyjnej i prezy­dium rady zakładowej. Uchwa ła kończy się wezwaniem po­krewnych instytucji w całej Polsce do podejmowania po­dobnych zobowiązań, (b)

Totek nłaci
W zakładach piłkarskich 

zatora Sportowego z dnia 
stwierdzono: 13 rozw. z 13 
wygr. 8.090 zł, 301 rozw. z ' 

Totall- 
22 bm. 
traf. — 
12 traf.

— wygr. po 349 zł, 5.078 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 20 zł; 13.535 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 7 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
22 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.090.000 zł; 5 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. 308.331 zł; 
237 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 9.130 zł; 11850 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 230 zł; 205.80(5 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 13 zł. (PAP)
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W trosce o każdy 
kawałek ziemi' 0^sz^^s^ie słynie fabry V | ką mebli kuchennych i turystyką, ale podstawą gospodarki powiatu pozostaje rolnictwo. Chociaż gleby ,tam raczej liche, plony czterech podstawowych zbóż od 1964 r. wzrosły o 4,2 kwintala z hekta ra (do 22). Także pogłowie by­dła (z 56 do 61,1 sztuk na 100 hektarów) i trzody chlewnej (z 101 do 108,7) zwiększa się w sposób widoczny. V ZJAZD PZPR

. Są to rezultaty zwiększającej się co roku pomocy technicznej i finansowej państwa. Roczne kredyty w ostatnich czterech latach wzrosły o ponad 10 milionów zł, dochodząc do sumy 32,3 min Tylko kółka rolnicze dysponują 197 ciągnikami. Z Funduszu Rozwoju Rolnictwa powstało dotychczas: 11 ageo- nomówek, 10 zlewni mleka, 3 filie POM; zakupiono ciężki sprzęt do budowy dróg i sprzęt budowlany; działa 11 między kołkowych baz maszynowych, a mają powstać jeszcze 3. Przewiduje się zaś budowę 15 magazynów na nawozy i pa­szę, spółdzielni usługowo-wytwórczej w Nowej Wsi, prze­chowalni j punktu skupu owoców w Niałku Wielkim.To niewątpliwie sporo, ale — jak to przedstawiono w re­feracie Komitetu Powiatowego partii na niedawnej konfe­rencji prżedzjazdowej — w rolnictwie „nie wykorzystano wszystkich możliwości wzrostu produkcji”.
Oto trwałe użytki zielone stanowią czwartą część wszystk:ch użyt­

ków rolnych a jednak statystyczna krowa daje rocznie tylko 2 500 
litrów' mleka; jednocześnie niepokoi obniżka pogłowia krów. Zda­
rza s ę. że różnice w poziomie produkcji między poszczególnymi 
gospodarstwami sięgają 50 procent.

Sporo jest powodów takiego stanu rzeczy. Jeszcze zbyt często w za 
małym stopniu korzysta się z nawozów sztucznych. Na przykład 
cały rejon Gm nne’ Spółdzielni Przemęt zużywa tyle nawozów ile 
gdzie indziej w tvm samym powiecie jedno kółko rolnicze. A dzie­
je się tak me z braku nawozów, bo oto — iak stwierdził jeden 
z dyskutantów — niektórzy rolnicy opóźniają siewy, czekając aż 
od października nawozy stanieją. Z kolei zaś opóźnione siewy, to 
gorsze plony...

Możliwy do osiągnięcia poziom produkcji rolnej umniejszają też 
ziemie Państwowego Funduszu Ziem:. Jest tu ich sroror najwięcej 
w gromadzie jabłonna — około 500 hektarów. Cześć tej ziemi znaj­
duje się w t, podarnych rękach, ale część nie jest należycie wy- 
l orzystywana co nie pozostaje bez związku z częstym przechodze- 
n em niektórych działek z rak do rak. W tej sytuacji na konfe­
rencji zgłoszono wniosek o komasację tych gruntów i utworzenie 
tam PGR.

Ale i to nie wszystko, bo jednocześnie rośnie Vczba gosnodarstw 
podupadłych । obszar ich ziemi (w 19S7 r. — 1 142 hektary ziemi',. 
Oblicza sie że za trzy lata Państwowy Fundusz Ziemi bidzie sta­
nowił 3 100 hektarów; wszystkie mają być przekazane odpo­
wiednim użytkownikom.Ten program wytyczony w konferencyjnym referacie na- piwa optymizmem, ale w realizacji z pewnością nie będzie łatwy.Starania — jak stwierdzono na konferencji — idą w dwóch kierunkach.Zgłoszono wniosek o dofinansowanie powiatu wolsztyń- skiego z rezerw centralnych Funduszu Rozwoju Rolnictwa. Ale jednocześnie są jeszcze środki pieniężne w dyspozycji poszczególnych kółek rolniczych.

Oto na koncie kółka w Jażvnie przez dziewięć lat uzbierało się 
1.9 miliona zł Zarząd kółka w tej wsi pieniędzy nie wykorzystuje, 
chociaż i tam są rolnicy zainteresowani możliwością korzystania ze 
sprawn e działającej bazy sprzętu. Ale w Jażynie większość gospo­
darzy ma własne maszyny i nie jest w związku z tym zaintereso­
wana rozwojem miedzykółkowei bazy maszynowej. A tymczasem 
dzialajacy w tym rejonie MBM Obra cierpi na brak zaplecza z po­
wodu braku pieniędzy.Takie jest tu konkretne oblicze konfliktu między jednym kółkiem rolniczym, zrzeszającym zasobnych na ogół gospo­darzy, a potrzebami o wiele szerszego kręgu gospodarzy z kilku okolicznych wiosek.Działacze wolsztyńscy nie chcą się z tym godzić i dlatego na powiatowej konferencji przedzjazdowej sformułowano po s,tulat koncentracji Funduszu Rozwoju Rolnictwa w groma­dzie lub w powiecie. Dotyczyć by to miało zwłaszcza fun­duszu pozamechanizacyjnego i środków na rozwój postępu technicznego. Po to, żeby w takich przypadkach jak w Ja­żynie wąsko pojęty interes grupowy części gospodarzy nie hamował możliwości produkcyjnych rolnictwa całej groma­dy i w ten sposób powiątu.Pieniądze przeznaczone na rozwój rolnictwa i polepszenie jego warunków produkcyjnych nie powinny bowiem być niewykorzystywane, jeśli istnieją jednocześnie potrzeba i możliwość ich wykorzystania. Takie jest uzasadnione i op­tymistyczne zarazem przekonanie gospodarnych i ambitnych wolsz,tyńskich działaczy.

TADEUSZ KACZMAREK

Program konkretnego działania
Minister oświaty i szkol­

nictwa wyższego, prof. Hen 
ryk Jabłoński, udzielił A- 
gencji Robotniczej wywia­
du na temat zamierzeń i 
planów resortu w związku 
z zadaniami, jakie przed 
szkolnictwem stawiają te­
zy na V Zjazd partii.

Minister Henryk Jabłoń­
ski zajął się przede wszyst 
kim zagadnieniami ideo­
wo-wychowawczej pracy 
szkoły.— Zależy ona przede wszyst kim od postawy i wiedzy na­uczyciela. Dlatego też musimy przywiązywać wielką wagę do pracy politycznej z nauczycie lami oraz możliwie najlepsze­go ich przygotowania pedago gicznego, szczególnie w zakre sie problematyki wychowaw­czej. Znalazło to odpowiedni wyraz w licznych kursach, ja kie organizowaliśmy w czasie wakacji.W celu wzbogacenia form oddziaływania wychowawcze­go szkół i wzmocnienia kon­taktów nauczycieli-wychowaw ców klas z młodzieżą wprowa dzone zostały dodatkowo w bieżącym roku szkolnym do planów nauczania zajęcia z wychowania obywatelskiego po 1 godzinie tygodniowo.Zajęcia wychowania oby­watelskiego, związane z roz­patrywaniem problemów wy­chowawczych oraz z organizo waniem społecznej działalno­ści uczniów, powinny sprzyjać tworzeniu w szkole właściwej atmosfery wvchowawczei.Wprowadziliśmy ponadto do klas VTI i VTTT niektórych szkół podstawowych, tytułem eksperymentu, przysposobie-

■obobs

ministra oświaty i sz^oSmciwa 
wyższego proł. Henryka JabSońskiegonie obronne. Za rok chcemy wprowadzić ten przedmiot dowszystkich szkół wych.Przeprowadzamy cję podręczników

podstawo-weryfika- i lektur, anawet niektórych programów. Kontynuowane są prace nad przygotowaniem programów przysposobienia zawodowego i szczegółowych wytycznych w sprawie zróżnicowania liceum ogólnokształcącego w ramach zajęć fakultatywnych.W celu usprawnienia i pogłę *bienia działalności wychowaw czej wśród młodzieży szkol­nej, prowadzonej przez różne organizacje na terenie szkoły, wydaje mi się nieodzowne z jednej strony zwiększenie po­mocy resortu dla organizacji młodzieżowych, z drugiej — bardziej aktywne przyciąga­nie ich do współdziałania z kierownictwami szkół.Dla pogłębienia i rozszerzę nia pozaszkolnej działalności wychowawczej wśród dzieci i młodzieży szkolnej Minister­stwo Kultury i Sztuki oraz Centralna Rada Związków Za wodowych ustaliły wsnólne plany działania w tym zakre­sie.Niezwykle ważne iest też współdziałanie wszystkich o- gniw nadzoru pedagogicznego z lokalnymi kierownictwami wszystkich organizacji społecz nych.Resort podlał także prace nad polepszeniem pracy ideo-
Miarą kultury społeczeń­stwa jest troska o ludzi starych, chorych, niezdol nych do pracy. Troska o ludzi potrzebujących pomocy nie tylko w zakresie świadczeń materialnych, ale stworzenia w nich przekonania o aktyw­nej przynależności do społe­czeństwa. Na szczęście mamy poza sobą okres, w którym nie sienie pomocy ludziom potrze­bującym było uzależnione od dobrej woli jednostek, czy . grup społecznych, od filantro­pii. Artykuł 60 Konstytucji wyraźnie stwierdza, że każdy obywatel, który jest niezdolny do pracy i niezdolny do samo­dzielnego życia ma prawo do opieki ze strony państwa.Jedną z form opieki nad ludźmi starymi, niedołężnymi, samotnymi, inwalidami skłó­
conymi rodzinami, dziećmi i młodzieżą pozbawioną opieki rodziców oraz psychicznie cho rymi jest instytucja opieku­nów społecznych. Powołana ona została 5 marca 1959 r. uchwała Rady Ministrów ja­ko organ pośredniczący w nie sieniu pomocy społecznej. O- piekunem społecznym może zo stać każdy, kto zadeklaruje gotowość systematycznej, bez­interesownej opieki nad ludź­mi w obrębie swojego miejsca zamieszkania i zostanie powo-

Partyzanci zachęceni sukcesem oraz widząc na czele swo­
ich dowódców, atakowali Niemców bardzo odważnie. Niemcy 
pozostawili na polu około 10 zabitych. Było dużo rannych. 
Sześciu żołnierzy niemieckich zabrano do niewoli, w tym 
dwóch poważnie rannych. W ręce partyzantów wpadly także 
plany niemieckich urządzeń fortyfikacyjnych.

Po naszej stronie został ciężko ranny w głowę jeden par­
tyzant Był to Bolesław Maj, pseudonim „Kosa” z oddziału 
„Łokietka”. Dwóch innych, tj. Józef Bugajski - pseudonim 
„Azja” > Jan Pocheć - „Sosna”, także z oddziału „Łokietka", 
zostali lżej ranni.

W wvoadku Sulejowa oddział nasz górował nad Niemcami 
liczbą, siłą ognia, oraz umiejętnością dowodzenia. Na uwagę 
zasługuje fakt, że dowódcy mimo zaskoczenia nie stracili 
głowy.

NOWI TOWARZYSZE

Będąc na jednej z odpraw sztabowych pod Ostrowcem po­
znałem dwóch nowych towarzyszy.

Byli to „Władek” - Władysław Sobczyński1) oraz „Jaś” - 
Jan Foremniak1).

W pierwszej chwili towarzysze ci nie byli specjalnie wylew-

1) Władysław Sobczyński — pseudonim „Władek”, „Jurand” 
— szef bezpieczeństwa w Sztabie Obwodu Kieleckiego. Miesz­
ka obecnie w Warszawie.

*) Tan Foremniak pseudonim „Jaś” pomocnik W. Sobczyń- 
skiego — zginął dnia 20. I. 1945 r.— 121 —

wo-wychowawczej wśród stu­dentów. Przywiązuje się wiel ką wagę do zamierzonego u- tworzenia uczelnianych i wy­działowych rad do spraw mło­dzieży, uczestnictwa przedsta­wicieli młodzieży w pracach senatów, rad wydziałowych oraz rad pedagogicznych po­szczególnych lat studiów. Zmierza się również do zwię­kszenia uprawnień samorządu studenckiego w domach stu­denckich.
— Jak rysują się perspekty­

wiczne plany rozbudowy róż-
nych dziedzin szkolnictwa?— Wstępnie zakładamy, że dalszą nauką bezpośrednio po ukończeniu szkoły podstawo­wej w latach 1980—85 obję­tych będzie 95 proc, absolwentów, co praktycznie upowszechnienie oznacza dalszegokształcenia po szkole podsta­wowej w różnego typu szko­łach.Zasadniczą trudnością w peł nym zabezpieczeniu tych pla­nów jest możliwie dokładne przewidywanie, w jakich szko łach i ilu uczniów mamy kształcić. Choć ściśle yrspół działamy z Komisja Planowa nia przy Radzie Ministrów, wiemy, że żadne najlepsze przewidywanie n;e może być zbvt precyzyjne. Stad koniecz ność poszukiwania takich roz wiazań strukturalnych, które pozwoliłyby na łatwe korekty wy. Temat to mezwykle ob­szerny, więc tylko tytułem

przykładu chciałbym wskazać na jedną sprawę.Sporny jest problem propor cji robotników wykwalifiko wanych i techników. Łatwiej byłoby uniknąć błędów, gdyby znacznie większy był zakres szkolenia dwustopniowego, tj. najpiórw zasadnicza szkoła zawodowa, a na jej podbudo­wie odpowiednio skrócone technikum. Oczywiście nie we wszystkich specjalnościach to jest możliwe, ale w znakomi­tej większości — tak.Palącym problemem jest także koordynacja międzyre­sortowa, gdyż szkoły podlega ją niemal wszystkim resor­tom w naszym kraju, niezbęd ne są korektory w sieci szkół itd.A wreszcie sprawa kadr nauczycielskich dla rozbudo­wującego się szkolnictwa za­wodowego. Podjęliśmy już roz wiązywanie tego problemu przez włączenie do ich przygo towania politechnik, wy­ższych szkół inżynierskich, roi niczych i ekonomicznych.Jeśli chodzi o sprawę kadr z wyższym wykształceniem, to przede wszystkim musimy — i tu bardzo liczę na pomoc pra sy — szeroko wyjaśniać mło­dzieży i rodzicom, jak bardzo ważny i wymagający poważne go namysłu jest wybór wła­ściwego według potrzeb kra­ju i zdolności kandydata, kie runku studiów. Ważna jest też sprawa wyboru zawodu za leżnie od płci kandydata. Pra wda jest bowiem, że są zawo­dy, w których kobiety są zna
Dokończenie na str. 4

60 000 ludzi dobrej woliłany uchwałą prezydium rady narodowej do pełnienia tej funkcji. Szeroka sieć opieku­nów społecznych pozwala na dokładną znajomość terenu, zarejestrowanie potrzeb oby­wateli, dotarcie do każdej nie­mal rodziny.Cały kraj podzielono na re­jony opiekuńcze o przeciętnej liczbie około 1 000 mieszkań­ców. W każdym z tych rejo­nów powołano przynajmniej jednego opiekuna. Według in­formacji wydziałów zdrowia i opieki społecznej do końca 1967 r. powołano 56 tys. opie­kunów społecznych działają­cych w 48 200 rejonach opie­kuńczych oraz w około 5 000 zakładów pracy. W fabrykach opiekunowie społeczni działa­ją najczęściej w wybranej przez siebie dziedzinie np. prawnik w dziedzinie poradnie twa rentowego, pielęgniarka w dziedzinie opieki nad cho­rymi itp.Przydatność tej instytucji jest bezsporna. Do najczęściej stosowanych form pomocy na­leży wykonywanie tzw. drob­nych usług jak: sprzątanie w
nl. Wiadomo nam było tylko, że przyszli ze wschodu.
oni zapoznać się z terenem 

Tego samego dnia udali 
— „Władek” i „Jaś” ubrani 
bie pepesze oraz granaty.

i ludźmi.
się wraz ze mną w rejon 
byli po cywilnemu; mieli

Pragnęli

„Świtu” 
przy so-

Idąc leśnymi drogami, mieli możność bliższego zapoznania 
się. „Władek” i „Jaś” byli ciekawi, jak doszło do zorganizo­
wania „Świtu” i jak radziliśmy sobie w trudnym otoczeniu.
Pod wieczór doszliśmy do wsi Borsuki i zatrzymaliśmy 
noc u rodziców tow. „Roga”.

Mietek oraz jego rodzina uczynili bardzo korzystne 
nie na nowoprzybyłych. W rozmowach z nami „Władek”

się na

wraże- 
i „Jaś”

przyznali, że pochodzą z Ostrowca i że byli przed wojną ak­
tywnymi kapepowcami. „Władek” odsiedział za działalność 
konspiracyjna przed wojną, wyrok 3 lata, Jaś był skazany na 
dożywocie za wykonanie wyroku na prowokatorze. Wojna 1939 
r. umożliwiła mu wyjście z więzienia. Obydwaj znaleźli się w 
Związku Radzieckim. W czasie rozwoju partyzantki na Biało­
rusi, przerzuceni zostali na tyły wroga i od tej pory przebywali 
ciągle w oddziałach leśnych.

W maju 1944 r. otrzymali zadanie przedostania się w stro­
ny rodzinne na teren województwa kieleckiego. Tu rozpoczęli 
swoją działalność od rozpoznania terenu.

Muszę przyznać, że w tamtych czasach ludzie cl otworzyli 
nam oczy na niejedno zagadnienie. Mieli oni za sobą prze­
bogate doświadczenie w działalności politycznej i partyzanc­
kiej. Odznaczali się dużą czujnością rewolucyjną oraz znali 
na wskroś metody pracy gestapo i wszelkiej prowokacji.

Fow. Sobczyński pozostał dłuższy czas w naszym rejonie, 
włączając się całkowicie do procy organizacyjnej. Przeprowa­
dziliśmy przy jego udziale szereg ciekawych rozmów z dowód­
cami AK i BCh. Na zebraniach masowych „Władek” występo­
wał zwykle bardzo odważnie, co w tamtych czasach miało swo­
ją wymowę i ludziom odpowiadało. Rozmowy indywidualne do­
tyczyły bardzo różnorodnych spraw. Chodziło tu także o rozmo­
wy natury polityczno-organizacyjnej, dotyczące przejmowania 
ludz' z AK i BCh do naszych szeregów.— 122 —

mieszkaniu ludzi starych, cho­rych, przygotowywanie posił­ków czy dokonywanie zaku­pów. Opiekunowie załatwiają sprawy rentowe, alimentacyj­ne, mieszkaniowe, interweniu ją w sprawach zatrudnienia, umieszczenia w placówkach służby zdrowia i pomocy spo­łecznej. Duże znaczenie mają interwencje w rodzinach, ła­godzenie sporów, obrona sta­rego człowieka. Korzystając z ich rozeznania potrzeb w te­renie zabezpiecza się w budże tach rad narodowych odpo­wiednie sumy na zapewnienie pomocy społecznej. Np. pro­jekt budżetu na pomoc spolecz ną na rok 1968, przedłożony przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej Sejmowej Komisji Pracy i Spraw So­cjalnych opracowany był na podstawie rozeznania potrzeb, dokonanych przez opiekunów społecznych w całym kraju.Penetracja terenu pozwoliła dotrzeć do ludzi najbardziej po trzebujących pomocy, którzy często nie wiedzieli gdzie jej szukać lub wstydzili się o nią ubiegać. W sumie opiekuno­wie zorganizowali różne for­my pomocy dla ponad 940 000 osób.Działalność opiekunów spo­łecznych spotyka się z coraz większym zainteresowaniem ze strony różnych organizacji i samego społeczeństwa. Coraz mniej jest ludzi obojętnych wobec cudzego nieszczęścia, a służba zdrowia nawiazała z opiekunami ścisłą współpracę.Terenowi opiekunowie dzia­łają nie tylko w mieście. Naj­ważniejsze zadanie, które ma­ją do zrealizowania na wsi, to rozbudzenie wrażliwości spo­łecznej na krzywdę człowieka starego, psvchicznie chorego.Działalność ponad 60/100 po­wołanych już opiekunów spo­łecznych bvła kilkakrotnie po zytvwnie oceniana przez ko­misje Sejmową. W 1963 roku na Sejmie stwierdzono, że „opiekunowie społeczni stano­wią czynnik, bez którego nie do Domyślenia jest dalszy po­myślny i wszechstronny roz­wój pomocy społecznej”. W cztery lata później radv naro­dowe oraz Minister Zrowia i Opieki Snnłerznej za bezinte­resowna działalność przyznali 126 nalpkfvwnieiczvm odzna­ki ..Zasłużony Opiekun Spo- łec-rny”.Praw'e 10-letnia działalność opiekim ów społecznych wv- ka^ałą ich wielka prżydntnnżA sno^cczna — w szczególności nr rozeznania nn-

kich. Wielkim nieporozumie­niem wobec ogromu zadań wy konywanych przez tych ludzi bezinteresownie jest niedoce­nianie przez niektóre prezydia rad narodowych problemów pomocy społecznej i niezrozu mienie roli opiekunów spolecz nych. Jednoosobowa obsada etatowego powiatowego, miej­skiego, czy dzielnicowego opie kuna społecznego przy ciągle zwiększającym się zakresie obowiązków nie jest w stanie podołać pracy. Nie zawsze też trafiają na te stanowiska od­powiedni ludzie, a niskie sto­sunkowo wynagrodzenie po­woduje płynność kadr. I opie­kunowie społeczni właściwie zostają zdani na własne siły. A przecież choć i oni mają własne domy, pracę zawodo- ’ wą, prywatne kłopoty, zawsze jeszcze znajdują czas dla in­nych.Szeroko rozbudowany pers­pektywiczny plan niesienia po mocy społecznej został opra­cowany do roku 1985 z myślą o jego realizacji głównie przez opiekunów spoiecznych. Bez ich pomocy i współdziałania niemożliwe wydaje się osiąg­nięcie wszystkich zamierzeń.Komisja Socjalna KC PZPR oceniając działalność opieku­nów społecznych, chcąc uspraw nić ich pracę, zaproponowała powołanie przy przychodniach obwodowych ośrodków opie­kuna społecznego oraz organi zowanie szkół pracownika so­cjalnego. Podstawowym zada­niem ośrodków jest uspraw­nianie systemu kierowania ze­społami terenowych opieku­nów społecznych, doskonale­nie ich pracy i organizacja ży­cia człowieka starego jego śro dowisku.Utworzenie ośrodków opie­kuna społecznego przy przy­chodniach zdrowia usprawnia niesienie pomocy ludziom sta­rym i chorym. Działające już od kilku lat na terenie kraju takie ośrodki potwierdzają swoją przydatność. Sieć ich wzrasta z każdym rokiem. Pra cowników dla tych ośrodków kształcą powołane w 1966 r. szkoły pracowników socjal­nych. Jedna z trzech takich szkół istnieje w Poznaniu, a pierwsi jej absolwenci objęli już pracę w wydziałach zdro­wia. Na nich i na wszystkich ludzi dobrej woli, którym nie obojętne jest ludzkie cierpie­nie czekała funkcje społecz­nego opiekuna.
GRZEGOR ZE WSK A
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Pokłosie żołnierskiego festiwalu
Co dwa lata Zarząd Politycz­

ny Dowództwa Wojsk Lot­
niczych prezentuje publi­

cznie na roboczym festiwalu — 
przeglądzie spektakli dorobek 
najlepszych swoich żołnierskich — 
lotniczych teatrów poezji i estrad 
rozrywkowych oraz solistów: recy 
tatorów i piosenkarzy. Tegorocz­
ny trzeci już z kolei festiwal zor­
ganizowany w ramach obchodów 
25-lecia LWP miał charakter szcze 
golnie odświętny, jubileuszowy i 
związany byl tematycznie z tym 
wielkim ogólnowojskowym świę­
tem. Co z pozycji członka jury fe­
stiwalu i obserwatora całej tej im 
prezy można powiedzieć na pod­
stawie festiwalowych produkcji o 
amatorskim ruchu artystycznym w 
wojsku, o jego głównych tenden­
cjach artystycznych: repertuaro­
wych, inscenizacyjnych i wyko­
nawczych. Jakimi osiągnięciami 
może poszczycić się obecnie arna 
torski ruch artystyczny wśród ka­
dry i żołnierzy lotnictwa?

Szczerze mówiąc, po festiwalu 
nie soodziewałem się osobiście 
zbyt wiele. Przypuszczałem, że lot 
nicy pokażą znane z własnych 
wspomnień koszarowych progra­
my okolicznościowo-rozrywko- 
we, że dominować będą tu pro­
ste, popularne piosenki, skecze i 
recytacje. Przyjmując zaproszenie 
na festiwal, bardziej liczyłem na 
dobra żołnierską grochówkę z ko­
tła niż na wzruszenia ściśle już ar 
tystyczne. Tymczasem grochówki 
nie było. Było natomiast kilka cał­
kiem interesujących programów.

Poziom artystyczny zespołów 
wojskowych trudno byłoby oczy­
wiście jednak mierzyć miarą naj­
wyższą. Większość zespołów żoł­

nierskich pod względem śmiało­
ści repertuarowej i możliwości wy 
konawczych ustępuje cywilnym te­
atrom i estradom amatorskim, a 
szczególnie studenckim. Działają 
one przecież w specyficznych wa­
runkach służby żołnierskiej, a prze 
de wszystkim w bardzo skróconym 
czasie. Rzadko kiedy wykonawca 
ma tu okazję pokazać się dwa ra 
zy na festiwalu. Ledwie uda się 
instruktorowi czy kierownikowi ze 
społu wychować sobie aktora czy 
piosenkarza, a już idzie on do cy­
wila. W teatrze studenckim reży­
ser może liczyć na 5-letni prawie 
okres pracy w zespole, tutaj od­
liczając okres rekrucki i wstępne­

na scenie i

go szkolenia specjalistycznego na 
rok, najwyżej półtora. Poza tym, 
jak to wypunktował ze sceny pro­
gram jednego z kabaretów festi­
walowych w wojsku zawsze nawet 
w czasie próby generalnej trzeba 
liczyć się z możliwością alarmu 
lub innych niespodziewanych za­
dań służbowych, słowem z tym 
wszystkim co sprawia, że ruch 
artystyczny może się tu odbywać 
wvłocznie na marginesie podsta­
wowych zadań szkoleniowych. Do 
aktywnego obcowania z kulturą 
przywiązuje się jednak w wojsku 
obecnie coraz większe znaczenie 
i coraz więcej stwarza się żołnie­
rzowi okazji do kultywowania za­
interesowań teatrem, muzyka czy 
poezią. Najlepszym dowodem na 
to był zresztą właśnie sam festi­
wal zorganizowany bardzo roz­
sądnie i połączony z konferencją 
instruktażową dla wszystkich zgło 

szonych do festiwalu zespołów, 
korektą błędów i dyskusją nad po 
szczególnymi produkcjami. Tego 
typu festiwal bardzo przydałby się 
również i niejednym zawodowym 
zespołom.

Na festiwalowej estradzie zo­
baczyliśmy w sumie dziesięć pro­
gramów. Cztery estrady poetyc­
kie, parę składanek estradowo- 
rozrywkowych o charakterze mu­
zycznym oraz dwie typowo żołnier 
skie scenki o charakterze kaba­
retowym. Oczkiem w głowie or­
ganizatorów festiwalu były oczy­
wiście teatry poezji, nie tak po­
pularne w wojsku jak zespoły roz 
rywkowo - muzyczne, a mające 

przecież do spełnienia niebaga­
telną rolę w kształtowaniu na co 
dzień piękna języka, kultury sło­
wa i znajomość współczesnej po­
ezji. Poziom artystyczny widowisk 
poetyckich na festiwalu był bar­
dzo zróżnicowany. Zwracały tu 
uwagę dwa zespoły Teatr „Od­
zew" z inscenizacją prozy Erne­
sta Brylla „Żołnierze" oraz zespół 
„Szarych’ Mundurów" z widowis­
kiem poetyckim wg Zbigniewa Je- 
rzyny „Jawa czy sen”. Walory 
tych spektakli sprowadzały się 
przede wszystkim do ciekawych 
pomysłów inscenizacyjnych oraz 
doboru ambitnej i wartościowej 
literatury. Słabszą strona tych wi 
dowisk, a orzede wszystkim pozo­
stałych była natomiast strona wy 
konawczo - interpretacyjna: czy­
stość dykcji, kultura słowa, nie 
rzadko nieumiejętność wydobycia 
pointy samego tekstu. Zespoły 

rozrywkowe - muzyczne na ogól 
reprezentowały natomiast bar­
dziej wyrównany poziom, a pod 
względem wokalno-muzycznym w 
kategoriach amatorów nav^et dość 
wysoki. Niestety, strona literacka 
większości skeczów i monologów 
pozostawiała tu wiele do życze­
nia. Ruch amatorski w wojsku, a 
dotyczy to również propozycji re­
pertuarowych teatrów poezji, cier 
pi no brak dobrej, związanej z 
życiem żołnierskim literatury. 
Główny Zarząd Polityczny Woj­
ska Polskiego stara się obeeme 
nawiązać ^ścisłą współpracę ze 
środowiskami twórczymi w tym 
względzie. Sprawa rzeczywiście 
wartą jest zachodu, tym bar­
dziej że w dziedzinie piosenki 
żołnierskiej i wojskowej właśnie 
na tej drodze zdziałano już wie­
le. Na festiwalu w każdym razie 
słyszeliśmy wiele rzeczywiście ła­
dnych i rzeczywiście wojskowych 
piosenek. Osobiście najwięcej 
gustowałem na festiwalu w żoł­
nierskich kabaretach. Prawdziwą 
satysfakcję sprawił mi żołnierski 
zespół satyryczny „Kolec" z opar 
tym na własnych tekstach i pomy 
slach programem „W wojsku wca 
le nie jest źle”. Było to przedsta­
wienie wesołe, odważne w swym 
nurcie krytyczno - satyrycznym, a 
przede wszystkim typowo żołnier­
skie i do żołnierzy adresowane. W 
sumie więc trzydniowy festiwal 
artystyczny lotników pokazał nam 
cywilom, że „w wojsku wcale nie 
jest źle" z życiem kulturalnym. A 
w każdym razie że wiele się w 
tej dziedzinie robi i to nie tylko 
z myślą o koszarach, ale i o przy 
szlej cywilnej edukacji żołnierza.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

GRECKIE REFERENDUM
W OBECNOŚCI VI FLOTY USA

Przygotowania do konsty­tucyjnego referendum w Grecji w dniu 29 bm. są w pełnym biegu. Nowa kon stytucja ma umocnić władzę „czarnych pułkowników”. Na kolor „demokratyczny” prze- malowuje się stare faszystów skie dekoracje junty wojsko­wej. Wszystko to czyni się pod opieką i według wskazań a- merykańskiego CIA, tego wy­wiadu, waszyngtońskich żan­darmów „wolnego świata”, który według angielskiego pisma „Tribune” „zniszczył demokrację w Grecji i do wła dzy doprowadził klikę awan­turników”.Nowa konstytucja, według planów „czarnych pułkowni­ków” po jej uchwaleniu w drodze referendum, nie od ra­zu wejdzie w życie. Nastąoi to dopiero, kiedy „doirzeje do tego sytuacja wewnętrzna kra ju”.Junta wojskowa przygoto­wuje się do referendum nie tylko technicznie we wszyst­kich okręgach głosowania. W obawie zaburzeń wewnętrz­nych czynione są daleko idą­ce zarządzenia policyjne i woj skowe. Poczyniono mnóstwo aresztowań. Aresztowanych wysyła się do obozów koncen tracyjnvch na wyspach grec­kich. Dla czuwania nad prze­biegiem referendum, do brze­gów Grecji przybiła 6 flota a-
ct<> 

merykańska pod dowództwem wiceadmirała Richardsona, któ ry ze sztabem „gości” w^ Ate­nach.Oczywiście flota amerykań­ska nie przybyła dla podziwia­nia piękna Hellady. Działa szarych kadłubów okrętów wymierzone są na Ateny. W ich cieniu „czarni pułkowni­cy” spodziewają się przepro­wadzić glosowanie według swojej myśli.Lecz nie na próżno w Ate­nach panuje niepokój. Nie złamany został ruch oporu przeciw dyktaturze faszystów skiej. Komunistyczna Partia Grecji wezwała wszystkie si­ły demokratyczne do zespole­nia swych szeregów dla pow­szechnego bojkotu referen­dum. Biuro Polityczne KPG zwróciło się do innych ugrupo wań politycznych, aby zarzą­dziły masowy bojkot głosowa­nia. .„Demokratyczne siły Grecji — według oceny wspomnia­nego pisma „Tribune” — ma­ją zdecydowaną większość w kraju, brak im jednak niezbęd nej jedności działania. Jest to jednak sprawa niedalekiej przyszłości.” Komuniści grec­cy rzucili hasło tej jedności i spodziewają się, że przebieg referendum przyczyni się do wzmocnienia sił postępu i przy spieszy koniec dyktatury fa­szystowskiej.
Program konkretnego działania

Ciekawą inicjatywę wydawniczą 
podjęły Wydawnictwa Naukowo- 
Techniczne. Towarzystwo Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej i radziec­
ka Agencja Prasowa „Nowosti”. 
Jest nią seria wydawnicza pn. 
„Biblioteczka Astrona u tyczna”.

Do serii tej, której 3 pierwsze 
tomiki przekazano do sprzedaży, 
wchodzą książki omawiające przy 
stępnie zagadnienia rozwoju astro 
nautyki i jej osiągnięcia ostatnie­
go dziesięciolecia. W poszczegól­
nych zeszytach serii wyjaśnia się 
w sposób zrozumiały dla czytelni­
ka nie mającego specjalistycznego 
wykształcenia, zasady lotów kos­
micznych, przebieg startu, lotu i 
powrotu statku kosmicznego, kie­
rowania ‘statkiem kosmicznym i 
udział człowieka w kierowaniu 
lotem, bezpieczeństwo załogi stat­
ku w przestrzeni kosmicznej i wie 
le innych zagadnień.

Każdy zeszyt „Biblioteczki 
Astronautycznej” stanowi zam­
kniętą całość.

Dokończenie ze str. 3 cznie lepsze od mężczyzn i ta kie, w których tylko niektó­re kobiety dają sobie dobrze radę.Warto także dodać, że two­rzenie nowych uczelni jest sprawą bardzo złożoną i trze­ba w tym zakresie działać bardzo ostrożnie. Główny kie runek naszego działania musi więc iść na tworzenie filii mo cnych uczelni. Na tę drogę wkroczyliśmy i spodziewam się, że na niej znajdziemy naj lepsze rozwiązanie.
— Jakie kroki podjęło i ma 

zamiar podjąć Ministerstwo dla 
faktycznego wyrównywania pra 
wa do równego startu całej mło­
dzieży?— Podjęliśmy już różne śród ki doraźne i długofalowe dia znacznego zwiększenia w lice­ach ogólnokształcących odsei ka uczniów pochodzenia robo taiczego i chłopskiego, a tak­że do zwiększenia sieci szkoi średnich, głównie w osiedlach robotniczych i większych sku piskach ludności wiejskiej.Zmieniliśmy zasady przyzna wania stypendiów dla mło­dzieży robotniczo-chłopskiej, które przyznawane być mogą już od klasy I liceum. Zdaje- my sobie sprawę, że koniecz­ne jest zwiększenie innych form opieki materialnej.Według projektów planów i budżetów rad narodowych na lata 1969—70 przewidywany jest dalszy rozwój internatów i wzrost stypendiów dla u- czniów liceów ogólnokształcą­cych. Liczba uczniów w inter nataćh w porównaniu z ro­kiem 1968 wzrośnie w roku 1969 o 4,9 proc., a w 1970 ro­ku o 12 proc.Przewiduje się również wzrost kwoty przeznaczonej na stypendia dla uczniów tych szkół o około 20 proc, w roku 1969 i w 1970 o około 30 proc, w porównaniu z rokiem, 1960To tylko część posunięć re­sortu, zmierzających do wy­równania startu młodzieży podejmującej naukę w szko­łach ponadpodstawowych. Wspomnę jeszcze, że równole­gle z tymi decyzjami resort podejmie wysiłki w kierunku stałego polepszania warun­ków pracy szkół podstawo­wych poza środowiskami wiol komiejskimi. Równy start młodzieży zależy bowiem W dużej mierze od wyrównania poziomu pracy wszystkich szkół podstawowych.

Studentka z Leszna — Chciała- 
bym w przyszłym roku zapisać się 
na studia — zaoczne — na wydzia 
le rolnym. Podobno kandydaci na 
studia zaoczne musza odbyć kur­
sy przygotowawcze. Proszę o bliż­
sze informacje.

RED. — Tak. Kandydatów obo­
wiązują kursy wprowadzające, or 
ganizowane przez Wyższa Szkołę 
Rolnicza. Podanie o przyjęcie na 
kurs trzeba złożyć już w styczniu. 
Kurs trwa od kwietnia do czerw­
ca. Prowadzony jest metodą kores 
pondencyjno-zjazdowa i przygoto 
wuje kandydatów z biologii, ma­
tematyki i chemii. Wyniki osiąg­
nięte na kursie wprowadzającym, 
decydują o dopuszczeniu do egza­
minu wstępnego na wydział. (1868)

SZKODY WYRZĄDZONE 
PRZEZ BYDŁO

Gospodarz z Leszczyńskiego — 
Bydio sąsiada wyrządza mi stałe 
szkody w koniczynie i kartoflach. 
Moje prośby aby bydło pilnowa­
no nie odnoszą żadnego skutku.

RED. — Jeżeli prośby nie odno­
szą żadnego skutku, sprawę nale­
ży przedstawić w kolegium karno­
administracyjnym, żądać ukarania 
sąsiada oraz odszkodowania za wy 
rządzone szkody. Sprawy o postę­
powaniu karno-adminisiracy inym 
szybko się przedawniała. Radzimy 
więc sprawę załatwić natych­
miast. Jeżeli w’yrzadzone szkody 
sa duże, to należy wnieść sprawę 
do sądu powiatowego. (1998)

ZMIANA PRACY PODCZAS 
CIĄŻY

T. N. z Poznania. — Jestem pra 
coi^micą zatrudnioną przy pracy 
na akord. Obecnie jestem w ciąży 
i praca w pozycji stojącej spra­
wia mi trudności. Czy przysługu­
ję mi zmiana stanowiska i czy 
muszę mieć snecjalne zaświadcze­
nie lekarskie?

RED. — Przepis art. 16, ust. 1 
z '2. 7. 1924 r. o pracy kobiet prze 
widuje, że kobieta ciężarna, za­
trudniona przy pracy uciążliwej, 
powinna być w miarę możliwości, 
przesunięta do pracy dogodn:ej- 

i szej. Zarobek nie może być mniej 
i szy od dotychczasowego z okresu

Książki wchodzące w skład se­
rii są bogato ilustrowane: zdję­
ciami pochodzącymi ze źródeł ra­
dzieckich i amerykańskich oraz 
rysunkami.

Wszystko 
o Kosmosie
Pierwsze irzy zesrały 

ioteczki
Astrona ul yczne

Pierwszą książką w tej serii jest 
„Nad nami sputnik” (str. 48, 52 

ilustracje, zł. 7). Jest to bogato 
ilustrowany reportaż, napisany 
przez dziennikarzy radzieckich — 
B. Kozłowa i W, Potapowa — któ­
rzy byli obecni przy Dróbnym star 
cie „Molni 1”. Przedstawia montaż

KURSY PRZYGOTOWAWCZE

ostatnich 3 miesięcy. Decyzja ta­
ka może być wydana na podsta­
wie pisemnej opinii lekarza, któ­
ry zaleci przesunięcie do lżejszej 
pracy. (2111)

BUDOWA DOMKU I SPADEK
Stały czytelnik z N. — Od 

trzech lat buduję domek jedno­
rodzinny z moich i żony oszczęd­
ności oraz zapisu spadku (testa­
ment ojca). Czy urząd finansowy 
ma prawo opodatkować mnie od 
wzbogacenia?

RED. — Organa finansowe pre­
zydiów rad narodowych maja pra 
wo badania rachunków na zakup 
materiałów budowlanych, jak rów 
nież sprawdzenia źródeł pochodzę 
nia środków finansowych na bu­
dowę domku. Spłaty spadku, o ile 
zostały uprzednio opodatkowane, 
stanowią legalne źródło pochodzę 
nia finansów. (2004)

SPADEK I'ALIMENTY
Aniela O. — Zmarły brat pozo­

stawił mi w spadku domek jedno 
rodzinny. Brat płacił alimenty 
rozwiedzionej żonie, która teraz 
otrzyma po nim rentę. Chciała- 
bym wiedzieć, czy jako spadko­
bierczyni będę także zobowiązana 
płacić jej w dalszym ciągu ali­
menty?

RED. — Nie, zgodnie z art. 139 
Kodeksu Rodzinnego i Opiekuń­
czego — obowiązek alimentacyjny 
nie przechodzi na spadkobierców 
zobowiązanego. (2144)

ROWEROWE PRAWO JAZDY

Antoni O. — Czy zamiast karty 
rowerowej można mieć prawo 
jazdy? Jakie są przepisy dotyczą­
ce posiadania roweru osoby pry­
watnej i kolarzy trenujących w 
klubach?

RED. — Jeżeli ktoś ma prawo 
jazdy to karta rowerowa nie jest 
•mu potrzebna Natomiast osóbv 
bez prawa jazdy które jeżdżą

tego sztucznego satelity, przezna­
czonego do przekazywania audy­
cji telewizyjnych i łączności ra­
diowej oraz przebieg startu.

Drugą książką w tej serii jest 
„Lot w Kosmosie”, (str. 184, 57 ilu 
stracji, 7 tablic, zł 7). Prof. F. Ja­
nik omawia w niej prawa ruchu 
w przestrzeni kosmicznej i wyjaś­
nia dlaczego w Kosmosie ruch mo 
że trwać wiecznie. Omawia rów­
nież orbity międzyplanetarne, pro 
blem spotkania w Kosmosie i za­
sady przejścia z jednej orbity na 
drugą.

Trzecią pozycją jest książka 
mgr. inż. 7. Rrndzkiego „Powrót 
z Kosmosu” (str. 92, ilustr., zł 7). 
Omówiono w niej sprawy dotyczą 
ce lądowania statku kosmicznego, 
co nabrało obecnie szczególnej ak 
tualności w związku ze sprowadzę 
niem na Ziemię „Sondy-5” po jej 
locie w kierunku Księżyca.

Książki serii „Biblioteka Astro- 
nnutv<vn-” sn^ze ^ia tvlkO skle­
py i kioski „Ruchu”, (tk)

rowerami po drogach publicz­
nych, muszą mieć kartę rowero­
wą. Dotyczy to także zawodni­
ków zrzeszonych w klubach. O 
obowiązkach tych mówi Kodeks 
Drogowy, w szczególności para­
grafy 162—166 i 190. (2175)

SKŁADKI ZWIĄZKOWE 
RENCISTY

Antoni B. z ul. Głogowskiej — 
Jestem rencistą i należę do związ 
ku zawodowego. W jakiej wyso­
kości powinienem płacić składki 
związkowe?

RED. — Składki związkowe dla 
emerytów są różne, w zależności 
od pobieranej renty. Do 1000 zł 
renty — składka wynosi 1 zł, od 
1001 do 1500 zł — 2 zł, od 1501 do 
2000 zł — 5 zł. Przy rencie ponad 
2000 zł — płaci się 10 zł miesięcz­
nie. (1977)

LICYTACJA ZA DŁUGI MĘŻA

Teresa P. — Mój mąż ma wiele 
długów. Mamy jedną krowę. Czy 
komornik może ją zlicytować za 
te długi?

RED. — Jedna krowa jest wolna 
od licytacji. Gdyby komornik

Ptw eSmlnzinakonciebudowypomnika
Na konto Komitetu Budowy Pomnika Mieszka I i Bolesława Cnro- 

.bitego w Gnieźnie wpłynęło do końca l;pca już 8 880 000 zł a co­
dzienna poczta przynosi nowe ofiary pieniężne od zakładów pracy, 
związków zawodowych i indywidualnych ofiarodawców.

Nową listę ofiarodawców otwiei/ó Dyrekcja Okręgu Kolei Pań­
stwowych, która przekazała na tezn \szla chętny cel 150 000 zł. 80 000 
zł postawił do dyspozycji Komitetu Budowy Pomnika Zarząd Okrę- \ 
gu Związku Z&w’odov/ego Fracńwników Leśnictwa i Przemysłu ' 
Drzewnego w Poznaniu. Wydatnie wspomogli akcję zbiórki/pienięż­
nej na rzecz pomnika: Związek Zawodowy Metalowców przy HCP 
przekazując kwotę 57 COC zł, Dyrekcja Okręgu Poczt i Telekomu­
nikacji w Poznaniu, Zarząd Okręjgu Związku Zawodowego Che­
mików w Poznaniu. Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego i wiele 
innych zakładów i instytucji

Na honorowej liście ofiarodawców znaleźliśmy też nazwiska in­
dywidualnych osób, które przekazały pieniądze na rzecz budowy 
pomnika. J tak np. inż. aich B. Rzeżniezak z Leszna wpłacił 530 
zł. a B. Duszyński z I ubowa — 500 zł. F. Bartkowiak z Poznania 
— 200 zł. Konto Komitetu Budowy Pomnika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. PKO I O/M w Poznaniu 5-9-1250, czeka na 
dalsze dary, (ob)

Polowanie na dewizy
Dwa lata temu — w arty­

kule zamieszczonym w „Gło­
sie Wielkopolskim” uzasadni­
łem potrzebę przyśpieszenia 
terminów odstrzału dzikich ka 
czek i kuropatw. Dezyderat 
mój, a na pewno i wielu in­
nych myśliwych, został w ca­
łej pełni uwzględniony.

Pragnąłbym teraz zwrócić 
uwagę naszych kompetentnych 
władz łowieckich jak również 
Ministerstwa Leśnictwa i Prze 
mysłu Drzewneao na zagadnie 
nia, które od dłuższego czasu 
nurtują ogół myśliwych, bo 
stanowią przykład niewłaści­
wego sposobu pozyskiwania za 
jęcy i co za tym idzie — mar-

chciał ją zająć, należy natych­
miast złożyć do Sądu Powiatowe­
go skargę i prosić o zwolnienie. 
Spod egzekucji w gospodarstwach 
rolnych jest jeszcze wyłączony in 
ny inwentarz żywy i martwy. 
Jest on wymieniony w rozporzą­
dzeniu ministra sprawiedliwości 
z dnia 18 maja 1966 r., ogłoszonym 
w Dzienniku Ustaw z 1981 roku 
pod pozycją 138. (2044)

ZARYBIENIE STAWU

Eryk Z. — Mam staw o po­
wierzchni 30 m kw. wody i głębo­
ki na 1,5 m. Czy mógłbym założyć 
hodowlę karpia? Czy jest na ten 
temat jakaś literatura?

RED. — Karpie wymagają wody 
nie zanieczyszczonej ściekami, w 
której nie występują okresowe 
braki tlenu. Nie ma ograniczenia 
powierzchni stawów, lepsze są 
jednak większe. O przydział ma­
teriału zarybieniowego należy wy 
stąpić do Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa — Inspektorat Rybac­
twa przy Prezydium WRN, Po­
znań, ul. Towarowa 53. Nowe go­
spodarstwo stawowe zwolnione 
jest na okres 3 lat od podatków. 
Radzimy kupić sobie/książki: A. 
Pilera, „Chów karpia i pstrąga 
w małych stawach” oraz „Hodo­
wla ryb w stawach” — praca zbio 
rowa, cena 70 z^. (^142) / 

notrawstwa wyborowego mię­
sa oraz zaprzepaszczania po­
trzebnych nam dewiz.

Jestem całkowicie zgodny z 
zasadą „pędzenia” zajęcy. Za­
przestaliśmy polowań w ko­
tły, bo doprowadziłyby ostate­
cznie do całkowitego wytępie­
nia szaraków. W prowadzili- 
liśmy też tzw. „dwupolówkę”, 
to jest podział obwodów łowię 
ckich na „A” i „B”. System 
ten pozwala kołom łowieckim 
opolowywać corocznie (no 
zmianę) połowę dzierżawione­
go obwodu.

Czy system ten zdał z punk 
tu widzenia gospodarki łpwie- 
ckiej egzamin? Stosujemy go 
już od wielu lat, chociaż nie­
które kola polują eksperymen 
talnie nawet rokrocznie na o- 
bu obwodach. Jaka jest anali­
za porównawcza i ocena tych, 
systemów oraz ich wyników 
niezależnie od „urodzaju”?

Zdaniem moim „pała” jest 
przegięta w drugą stronę. Os­
tatnio polowałem parokrotnie 
na kuropatwy w obwodzie,, A”. 
Po zeszłorocznych polowa­
niach stan zajęcy na tej części 
obwodu jest wyjątkowo dobry. 
Potwierdzają to też chłopi. 
Cóż kiedy w tym roku polu­
jemy na szaraki właśnie w 
części „B”. Co się stanie z za 
jączkami z obwodu „A” przez 
zimę? Zdziesiątkują je choro­
by, kłusownicy, lisy, samocho 
dy na drogach itp. A mo­
że przyszły rok będzie „nie­
urodzajny’' i stan będzie gor­
szy aniżeli w roku bieżącym.

Byłby czas wyciągnąć nale­
żyte wnioski z obecnego fatal 
nego systemu „dwupolówek”. 
Jestem zdania, że należy opo- 
lować przynajmniej 2'3 lub 3! 4 
łowiska. Resztę pozostawić ja 
ko matecznik. Pozyskanie za­
jęcy zarówno żywych jak i bi­
tych wzrosłoby wówczas co 
najmniej o 25 procent. Uzyska 
libyśmy w skali krajowej po­
ważny tonaż mięsa, a ponadto 
znaczną sumę dewiz — bez 
uszczerbku dla obecnego zwie- 
rzostanu.

Działa jmy szybko — od bie­
żącego sezonu. Kto przesypia 
szansę ekonomiczną łowie­
ctwa, naraża skarb państwa na 
niepotrzebne straty. Wyzwalaj 
my realne rezerwy, ponieważ 
giną one bezpowrotnie w obec 
nym systemie „dwupolówki”. 
Dorzućmy cegiełkę do tez V 
Zjazdu PZPR.

' mgr. TADEUSZ SOBASZEK
4 GHls WIELKOPOLSKI AB
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Piłkarze ręczni inaugurują 
rozgrywki mistrzowskie

Za kilka dpi, w sobotę 28 bm. rozpoczynają się rozgrywki mi­
strzowskie 7-osobowej piłki ręcznej mężczyzn. Wśród 12 zespołów 
I ligi znajduje się przedstawiciel Poznania — siódemka Grunwaldu.
Wojskowi już od kilku lat nale 

żą do czołowych zespołów I ligi. 
Dzięki dobrej postawie zespołu 
Grunwaldu piłka ręczna zyskała 
w Poznaniu wielu zwolenników i 
entuzjastów. Na wszystkie mecze 
I ligi przychodzi komplet widzów 
a wielu z nich musi odejść z 
„kwitkiem”, gdyż sala przy ul. 
Marcelińskiej nie mieści wszy­
stkich chętnych. Spodziewamy się, 
że również w tym roku publicz 
ność dopisze. Mamy jednak nadzie 
ję, że żywiołowemu dopingowi 
miejscowych zawodników nie bę 
dą towarzyszyć wulgarne okrzyki 
i wyzwiska jak to miało miejsce 
podczas niektórych spotkań w roz 
grywkach ubiegłorocznych. Rozu­
miemy, że każdy kibic chce, aby 
jego zespół odniósł zwycięstwo, 
ale jednocześnie nie można pod 
adresem sędziego i zespołu gości 
kierować okrzyków będących 
świadectwem niskiej kultury.

Według informacji udzielonych 
nam przez trenera Grunwaldu A. 
Wiecanowskiego i kierownika sek 
cji kpt. E. Talarczyka przygoto­
wania do nowego sezonu rozpoczę 
ły się obozem kondycyjnym w 
Mrągowie na Mazurach. Przedtem 
jeszcze siedmiu zawodników 
Grunwaldu brało udział w obozie

kadry narodowej i międzynarodo 
wym turnieju o puchar Bałtyku. 
Po przyjeździe z Mazur piłkarze 
ręczni Grunwaldu trenowali 5 ra 
zy w tygodniu na sali przy ul.
Marcelińskiej oraz na
Startowali również w

boisku, 
mistrzo-

stwach Wojska Polskiego zakoń­
czonych przed kilkoma dniami w 
Poznaniu, gdzie zajęli drugie 
miejsce za Śląskiem Wrocław.

Zdaniem A. Wiecanowskiego w 
nadchodzących rozgrywkach poz 
naniacy w dalszym ciągu stoso­
wać będą szybki atak. Jest to 
najgroźniejsza broń Grunwaldu, 
przed którą kapitulowało wiele 
czołowych zespołów krajowych i 
zagranicznych. Poza tym ten sy­
stem gry jest koniecznością, gdyż 
Grunwald nie posiada zawodni­
ków o silnym strzale, którzy po 
trafią umieścić piłkę w bramce z 
dalszych odległości. Dlatego ich 
dewizą w ataku musi być szyb-

Niepomyślne wyniki 
poznańskie!] bokserów

Połowicznym sukcesem zakoń­
czyły się ostatnie mecze wielko­
polskich pięściarzy w walce o mi 
strzostwo II ligi i awans do niej.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
Sokół Piła uległ drużynie Startu 
Elbląg 5:15 i zajmuje w tabeli roz 
grywek siódme miejsce. Przodow 
nikiem jest Unia Oświęcim.

Z trzech rozegranych spotkań o 
awans do II ligi reprezentanci o- 
kręgu poznańskiego wygrali tylko 
jeden mecz. W grupie B zespół 
Kuźnicy Świdnickiej uzyskał z 
Ostrovią wynik 20:0. Ostrowianie 
zajmują w tabeli miejsce szóste. 
Przodownikiem jest Barbara z 
Kuźnicy. W grupie C Prosną po­
konała Lechię Szczecinek 12:8, a 
Czarni Słupsk zwyciężyli Zagłę­
bie Konin 13:7. W tabeli prowadzi 
Mazur Elk, na trzecim miejscu 
znajduje się Zagłębie a na czwar­
tym Prosną. (x)

m. 9.

Futro bułgarskie nowe — 
sprzedam. Głogowska 124

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space 
rowe — polepa Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

32633g

33262g

Podaje się do wiadomości instytucjoną pań­
stwowym, spółdzielczym i prywatnym, że

Zasadnicza Szkoła Mechaniki Precyzyjnej 
w Poznaniu przyjmująca do naprawy wszelkiego ro­dzaju manometry robocze, 

została z dniem 1 września 1968 roku
PRZENIESIONA z ulicy Inżynierskiej 

na ul. JAWORNICKĄ 1 (Janikowo) 
Ponadto zawiadamiamy, że

przyjmujemy do szlifowania na okrągło 
wszelkiego rodzaju szkła.

33102g

Pianino ■ pierwszorzędne, 
nowoczesne — sprzedam. 
Zacisze 2 m. 2 (boczna 
Roosevelta). 32399g

Nie ru c ha niaśc

kość, 
szego 
karze 
rek i 
— B.

W chwili obecnej do pierw 
zespołu kandydują: bram- 
— E. Pągowski, H. Rozmia 
A. Parucki, gracze w polu 
Olejniczak, Z. Kuleczka, L.

Sprzedam używany 1-oso 
bowy tapczan i stolik pod 
telewizor. Cena 500,— zł i 
350,— zł. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33214g.

rżysk Olimpijskich Meksyku
będzie 66-letnia lady Lorn John- 
stone. która startować będzie w 
zawodach hippicznych (konkurs 
ujeżdżania). Sędziwa amazonka an 
gielska udała się do Meksyku spe­
cjalnym samolotem, na pokładzie 
którego znajdował się także jej
koń 12-letni „El Guapo”. Dla
obojga była to pierwsza podróż 
powietrzna.

W Anglii nazywają ją „Le Fran­
cis Chichester jeździectwa”. Od 1908 
r„ a więc od 60 lat, niemal codzien 
nie dosiada konia. Oprócz jeździec 
twa lady Johnstone ma jeszcze 
inne hobby — ogrodnictwo, gra na 
skrzypcach i introligatorstwo.

A Radzieccy gimnastycy będą 
mieli w Meksyku doświadczonych 
opiekunów. Razem z ekipą wyjeż­
dża małżeństwo Walenty i Zofia 
Muratowowie. Dla Walentego Mura 
towa będzie to 5 olimpiada, a dla 
jego żony — 4.

a Ok. 60 tys. miejsc w hotelach, 
pensjonatach i kwaterach prywat­
nych zarezerwowano dla zagrani­
cznych turystów, którzy przybędą 
do Meksyku z okazji XIX Igrzysk 
Olimpijskich. Aby polepszyć ko­
munikację miejską wprowadzono 
specjalne zarządzenie, na mocy 
którego samochody prywatne mo­
gą być rejestrowane w okresie 
Igrzysk, jako taksówki.

A Rekordzista świata Australij­
czyk Kon Ciarkę spróbował swych 
sił w Meksyku, startując w biegu 
kontrolnym na 5000 m. Uzyskał sła 
by czas — 14,20. a więc ponad mi­
nutę gorzej od swego rekordu 
świata.

Ciarkę jest zdania, że podczas 
Igrzysk Olimpijskich w biegu na 
5 tys. m czas zwycięzcy będzie 
wynosił ok. 13,50. (ot)

aća
Pomoc domowa do rocz­
nych bliźniaków — po­
trzebna zaraz. Poznań, 
ul. Pogodna 86 A m. 8 — 
(Raszyn). Zgłoszenia —
godz. 18—20. 32807g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Aleja Wlkp. 13 

32936g
Potrzebna pani do małe­
go dziecka. Poznań, ul. 
Chłodna 6 m. 3. 3I988g
Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33327g.

Kamiński, W. Breisa, W. Górny, 
Z. Dybol, H. Piotrowski, A. Jaku 
bowski, P. Dyzman, S. Baszkie­
wicz, P. Olewiński, M. Kruś i L. 
Ganske. Wśród tych zawodników 
brak jest Górnego, który został 
zdyskwalifikowany do końca ro­
ku oraz Kozłowskiego. Ten o- 
statni rozpoczął bardzo późno tre 
ningi i jego udział w rozgryw­
kach I rundy jest wątpliwy.

Pierwsze mecze mistrzowskie 
Grunwald rozegra na wyjeżdzie z 
AZS-em Kraków i AZS-em Kato 
wice. Poza tym na obcym terenie 
wojskowi grać będą ze Śląskiem 
Wrocław, Gwardią Opole, Rafa- 
metem Kuźnia Raciborska oraz 
Wybrzeżem i Spójnią Gdańsk. Na 
tomiast w swojej sali wystąpią w 
I rundzie tylko 4 razy w me­
czach z Pogonią Zabrze, Spartą 
Katowice, Anilaną Łódź i War­
szawianką. (s)

O Na 12 zgłoszonych drużyn tyl 
ko 5 stawiło się na starcie przed 
olimpijskiego turnieju koszyków­
ki w Monterrey. Są to Australia, 
Hiszpania, Indonezja, Polska i U- 
rugwaj. Przypuszczalnie udział 
weźmie również reprezentacja 
Grecji. Dwie najlepsze drużyny 
tego turnieju zakwalifikują się 
do turnieju olimpijskiego w Mek 
syku.

O W pierwszym spotkaniu eli­
minacyjnym Pucharu Miast Tar­
gowych w dniu 2 października w 
Warszawie spotkają się zespoły 
Legii i TSV 1860 Monachium Re­
wanż nastąpi 9. X. w Monachium.

• Podczas dwudniowego między 
narodowego turnieju zapaśnicze­
go w stylu klasycznym, który od 
był się w Rostocku (NRD) naj­
większy sukces z Polaków odniósł 
w wadze półśredniej Starzyński, 
który zajął pierwsze miejsce. Po 
konał on m. in. olimpijczyka NRD 
Vespera. Drugie miejsce zajęli w 
wadze średniej Smoliński i w wa 
dze piórkowej Kachel.

Sprzedam ciągnik Super 
50. Czesław Skowron — 
Wrocław - Oporów, ulica 
Trętowskiego 16. Oglądać 
można: niedziele i ponie

Połowa willi przy Parku 
Kasprzaka, nadająca się 
na branżę handlową — 
sprzedam lub zamienię 
na mniejszą na peryfe­
riach Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33523g.
Sprzedam działkę ogrodo 
wą przy Pułaskiego. Wia 
domość: F. Szeląg, Jeży
cka 3 m. 5.

działki, K7180
Rolnik okazyjnie sprzeda 
inwentarz żywy i mar­
twy. Janczura, Bielsko 15, 
pow. Międzychód. 31866g
Wózek głęboki nowoczes 
ny tanio sprzedam. No­
wowiejskiego 25 m. 1.

31863g
Sprzedam „Junaka”. Lu­
boń 3, Buczka 59. 31873g
Sprzedam oryginalną sza 
fę. Telefon 65-58-5. 31314g
.Sprzedam futro czarne 
karakuły. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31943g.
Sprzedam pianino krzyzo 
we „T. Betting”, bardzo 
dobry stan. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 41 m. 11. 

31943g

Pożegnanie Olimpijczyków
Warszawska hala Gwardii wypełniona do ostatniego miejsca. Na 

udekorowanej scenie — pięć ogromnych kół olimpijskich. Pod spo­
dem napis: „Wasza postawa — naszą dumą”. Młodzież stolicy, z ini­
cjatywy ZMS i PKO1, pożegnała w wtorek kolejne grupy naszych 
olimpijczyków, udających się na Igrzyska do Meksyku: bokserów,
strzelców, żeglarzy pływaków i
Zawodnicy w reprezentacyj­

nych, olimpijskich strojach usta­
wili się półkolem na scenie na 
tle pocztu sztandarowego warszaw 
sklej organizacji ZMS. W środku 
licznej grupy mężczyzn znajdo­
wała się „jedynaczka” — znako­
mita zawodniczka w strzelectwie 
kulowym, Eulalia Zakrzewska — 
Rolińska.

Olimpijczyków pożegnał prezes 
MKO1 — Włodzimierz’ Reczek. Na
si czołowi sportowcy
dział on m. in.

powie-
przygotowali

się rzetelnie do startu meksykań­
skiego. Państwo ludowe stworzy­
ło im możliwie jak najlepsze wa­
runki. Pamiętajmy jednak, iż do 
udziału w Igrzyskach przygoto­
wywały się na całym świecie dzie 
siątki tysięcy sportowców. W 
Meksyku startować będzie ponad 
7,5 tys. zawodników, reprezentu­
jących rekordową liczbę 119 
państw. Tylko 527 medali oczeku­
je jednak na zwycięzców Igrzysk. 
Tak więc olimpijski sukces, bę­
dący ukoronowaniem wielu lat 
ciężkiej pracy szkoleniowej i re­
kompensatą za lata wyrzeczeń, 
może być, niestety, udziałem tyl 
ko nielicznych.

skoczków do wody.
Wierzymy, iż nasi Olimpijczycy 

uczynią wszystko, by godnie i z 
honorem reprezentować naszą Oj­
czyznę — Polskę Ludową. Niechaj 
jednak będą przeświadczeni już 
dzisiaj, że społeczeństwo polskie 
docenia w pełni ich wieloletni 

. trud i wysiłek, którego ukorono­
waniem stał się sam fakt zaszczyt 
nego udziału w Igrzyskach Olim­
pijskich.

Przewodniczący PKO1 dokonał 
następnie dekoracji piątym kół­
kiem olimpijskim.

Przysięgę olimpijską w imieniu 
tej grupy złożył bokser, mistrz 
olimpijski z Tokio, Józef Gru­
dzień. Wszyscy koledzy powtarza 
U za nim: „Przysięgamy uczestni 
czyć w Igrzyskach Olimpijskich 
w prawdziwym duchu sportowej 
przyjaźni, przestrzegając obowią­
zujących przepisów dla chwały 
sportu i honoru naszej Ojczyzny”.

W imieniu ZMS żegnał Olim­
pijczyków wiceprzewodniczący
Zarządu Głównego 
Najdowski.

Zygmunt

Następnie z rąk przedstawicieli 
warszawskiej organizacji ZMS 
Olimpijczycy otrzymali biało- 
czerwoną flagę, (ot)

Hodowla aloesów St.
Kluż, Lubasz koło Czarn’-
kowa, tel. 39
korzystnie 
tralnego

sprzeda

Lekarz poszukuje porno 
cy domowej, na stałe, lub
dochodzącej 
Wiklinowa 
biec) po 17.

m.
2 dzieci.

9 (Dę- 
33179g

Pomoc domowa 1—2 razy 
tygodniowo potrzebna. 
Pohl, Zeylanda 7 m. 10.
Zgłoszenia po godz. 16.

31937g

Poszukuję pracy (pomoc 
domowa), najchętniej u 
starszej samotnej osoby. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31899g.

Potrzebny uczeń do in- 
troligatorni. Br. Lewan­
dowski, Poznań, ul. Wro
niecka 24. 31J30g

Dnia 24 września 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 85, nasza najukochańsza i nigdy niezapom­
niana, najdroższa matka, teściowa, babka i pra­
babka, śp.

FRANCISZKA KBUS
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA 

Poznań, Grodziska 20. 33513g

Dnia 25 września 
chorobie, opatrzony 
najukochańszy mąż,

1968 r. zmarł po ciężkiej 
Sakramentami św., mój 
najtroskliwszy ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 64

JOZEF RUTKOWSKI
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Potrzebny palacz c. o. do 
dwurodzinnej willi — o- 
kolica Parku Kasprzaka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31697g.

NauKa
Tańców uczę. Poznań. Mi 
ckiewlcza 27 m. 7a.

31767p.

Sprzedaż
Cegłę rozbiórkową, dźwl 
gary 14, płytki ścienne, 
białe — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 32506g.

335882Poznań, Engla 8 m. 12.

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

TYLKO w „KOZIOŁKACH" 
7 STOPNI WYGRANYCH i w NIEDZIELĘ
LOSOWANIE KOŃCÓWKI BANDEROLI ORAZ ZAPEWNIONY UDZIAŁORAZ ZAP'
w losowaniu NAGRÓD MIESIĘCZNYCH,

K7638

Utrwalaj swoje
przeżycia

33274g
Odstąpię ogród działkowy 
przy ul. Do"jazd. Wiado­
mość: Dąbrowskiego 86 
m. 9, po godz. 16.

3187Gg
Sprzedam działkę budow­
laną Poznań — Naramo­
wice. Czesław Żołnierkie
wicz,
21 m. 24.

Poznań, Chudoby
31874g

Przyjmę w dzierżawę go 
spodarstwo rolne oko’o 
10 ha blisko Poznania. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3U90g.
Kupię dom z ogrodem w 
Gnieźnie, lub w pobliżu 
— do 150 tys. (gotówką). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31963g.
Kupię willę jednorodzin­
ną w Poznaniu. Oferty — 
81998 Wrocław „Prasa” —
Podwale 62. K7552

DO
we

na

fotografując aparatem fotograficznym 
„SMIENA" lub „WOSCHOD" 
• BŁONY FOTOGRAFICZNE
• jak i APARATY
NABYCIA
wszystkich sklepach

„FOTO - OPTYKA"
terenie województwa i m. Poznania

K6689

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmie zaraz 
do pracy: . x , . .
— DOZORCÓW w Zęspole Baz przy ul. Obotryckiej

— mogą być kobiety, _ . ----------- uprawnieniami na kotłownię wy-PALACZY z 
sokoprężną, 
MONTERÓW 
SPAWACZY

wod.-kan., < 
gazowych i

— ELEKTROMONTERÓW, 
— OPERATORA na koparkę 

Wynagrodzenie wg układu 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
tro, pokój 528.

centralnego ogrzewania, 
i elektrycznych,

E 302. 
zbiorowego pracy W

Zatrudnienia — V pię-
K7058

Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— ELEKTRYKÓW
— Ślusarzy
— TOKARZY
— SZLIFIERZY
— FREZERÓW— Ślusarzy samochodowych

SPAWACZY 
PRZETOKOWYCH 
SUWNICOWYCH 
IZOLERÓW 
SPRZĄTACZKI — 
PRACOWNIKÓW

z uprawnieniami PKP

oraz
NIEWYKWALIFIKOWA-

kocioł cen- 
ogrzewania

Zguby

„Hoentscha” 8 m. 31958g
Piec miedziany węglowy, 
kompletny, sprzedam — j
1.500 zł. Adres wskaże i
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 31973g. I

16. IX. — zaginął rudy 
pies — bokser. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem. 
Starołęcka 66 m. 3.

33215g

Sprzedam kanapotapczan 
i dwa fotele (komplet) 
prod. NRD, nowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31983g.

Zaginęła suka czarny 
spaniel — szczeniak. — 
Zwrot wynagrodzę. Jaro­
sławska — Jackowskiego 
3/7. 33328g

Rożne
Fortepian — korzystnie 
sprzedam. Traugutta SG s, „„

OflCyna.,’,Z.?' । Hcy ul. Sowińskiego. - 
dżina 17 M. 319b~g; zgłoszenia: tel. 67-13-30

po 17. 3190óg

33238gm. 16.

Sprzedam Trabanta 
Poznań, Głogowska 154a

Trabant Combi 601, w do 
brym stanie, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 33537g.

Samochód Ford Consul, 
stan idealny, kolor biały,
tapicerka 
drzwdowy, 
Micheliń 
sprzedam. 
Konin, tel.

czerwona, 4- 
na oponach 

— okazyjnie 
Wiadomość — 

. 80-62.
965p

Przystąpię do spółki w 
handlu lub rzemiośle. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33099g.

Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych — Poznań - Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

30443g
Uwaga! Właściciel samo­
chodu Mercedes koloru 
jasnego, który 16 bm. od­
bierał koło zapasowe z 
warsztatu wulkanizacyjne 
go przy ul. Górki w Po­
znaniu, proszony jest o
natychmiastowy jego

Sprzedam pięknego kota 
rasy syjamskiej. Kuliń­
ska, Łąkociny, poczta Da 
niszyn, pow. Ostrów 
Wlkp. 879p
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia. Poznań. Kwi::
towa 12. 30563?
Wytwórca poleca wózki 
dziecięce — chromowa;, e. 
niklowane. Obornicka 67. 

313Mg
Leżaczki chromowane 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia
Głogowska 135. 31632?

Sprzedam krzesła fryzjer 
skie (męskie). Dzierżyń­
skiego 123 m. 10. 33326g

+
W dniu 25 września 1968 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., w wieku lat 86, nasz uko­
chany ojciec i teść, drogi brat i wujek

JAZEF JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 20 m. 3, 
Warszawa, Londyn. 33586g

Dnia 24 września 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św„ drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 82

MICHAŁ PRZYBYSZ
b. instruktor MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Miłostowie.

Zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Małe Garbary 4 m. 4. 33576g

Sprzedam Chevrolet Fleet 
master. Wiadomość: Szli- 
fiernia Cylindrów, Piąt­
kowo, pow. Poznań, O-

zwrot, gdyż omyłkowo 
wydano mu koło od inne
go samochodu. 33273g

bornicka 12. 31859g

Sprzedam Trabanta 600 i
Syrenę 103. Telefon 329-60

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31850.2

godz. 16—18.

LaKale
Zamienię

31953g

samodzielne
mieszkanie w nowym bu­
downictwie, na Grunwal­
dzie, pokój z kuchnią, 
duży balkon, I ptr., na 
mieszkanie 2—3-pokojowe 
tylko w nowym budowni 
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32339gpr.

Wykonuję szybko kołdry 
z wełny, waty i pierza 
przeróbki z pierzyn. Pra 
cownia Kołder — Niecała 
8, przy Szpitalu H. Swię
ełckiego. 321852
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

32742g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, v- 
brania, Długa 9. 32597g

+
Dnia 24 września 1968 r. odszedł od nas na 

zawsze, po długiej chorobie, namaszczony Ole­
jami św„ nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
74, śp.

JOZEF SROCZYŃSKI
zasłużony powstaniec wlkp i śląski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie.

Poznań — Suchylas.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

33547g

Dnia 23 września 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, były kierownik restauracji „Ratu­
szowa”

STANISŁAW PIECZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym Wielkopolskim, sekretarz Koła

ZBoWiD —
W Zmarłym straciliśmy 

nego i niezapomnianego
Pogrzeb odbędzie się w

śnia 1968 r. o godz. 15 w Kórniku.

Kórnik 
serdecznego, sumien- 
pracownika i kolegę, 
piątek, dnia 27 wrze-

NADZORCZA — POPZARZĄD — RADA _____________ ___
RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY

Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kórniku

334792
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NYCH do prac różnych w odlewni.
Pcza tym przyjmiemy

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością 
księgowości przemysłowej.

Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 
zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie dlą pracow­
ników fizycznych (mężczyzn) w pokojach prywat­
nych na terenie m. Poznania, zamieszkałych powy­
żej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 15, pok. 206, telefon 720-81, wewn. 217. K7468
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — 
na kurs palaczy, operatorów sprzętu średniego 
i lekkiego oraz murarzy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Pozna­
niu, ul. Obornicka nr 227/229. K7198

— PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA — 
natychmiast zatrudni — Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe Poznań, ul. Grunwaldzka 19, zgłoszenia — 
pokój nr 22. K7669
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montatowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, plac Wolności
2 — przyjmie zaraz:
— JEDNEGO STARSZEGO MAGAZYNIERA — zna­

jomość branży metalowej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Kandydaci winni zgłosić się osobiście pod adresem: 

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, plac Wolności 2, 
II ptr., przedkładając odpowiednie dokumenty.

K7650
IX Liceum Ogólnokształcące w Poznaniu, 
rzywna 24 (Winogrady) — zatrudni zaraz 
— 2 PALACZY C. O. na etaty stałe. 
Wynagrodzenie wg umowy.

ul. Wa­

»574g

Zakłady Urządzeń Dźwigowych w Poznaniu — przyj 
mą do pracy
— ELEKTROMECHANIKÓW Z II lub III gr. bhp, 
— EKONOMISTÓW 
oraz na stanowiska kierownicze
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 1 INŻYNIERÓW 

ELEKTRYKÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 

Zakładów Poznań, ul. Zwierzyniecka 17, pok. 7.
K7303

REWIDENTÓW INWENTARYZATORÓW 
nią zaraz

zatrud-

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 20.

K7263
Przedsiębiorstwo PGR Uścikowo, p-ta Podobowice,
pow. Żnin
1.969 roku ■

zatrudni zaraz wzgl. od 1 stycznia

ELEKTRYKA z IV grupą kwalifikacyjną.
Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro­

wego pracy. Mieszkanie zapewnione. Przystanek 
PKS na miejscu na trasie Żnin — Janowiec Wlkp.

Do podania należy dołączyć uwierzytelnione od­
pisy świadectw.

Potrzebny tównież —
TRAKTORZYSTA z prawem jazdy najmniej 
III kategorii.

Mieszkanie zapewnione. W7487

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Kroto­
szynie, Rynek 9 — zatrudni na stanowisku kierow­
nika technicznego —

TECHNIKA BUDOWLANEGO wzgl. INŻYNIERA 
z uprawnieniami.

Warunki płacy i pracy według układu zbiorowego
w budownictwie. W7128

Dnia 23 września 1968 r. zmarł

mistrz
długoletni,

ALFRED SKOBEL
cukierniczy pracowni ,

., sumienny i wzorowy pracownik, 
życzliwy i ceniony kolega, zasłużony wycho-
uawca młodych kadr cukierniczych, zdobywca 
wielu nagród na wystawach cukierniczych w 
kraju i za granicą.

Cześć Jego p a m i ę c11 
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 
wiześnia br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 
POP — PRACOWNICY

PZG Kawiarnie i Bary Mleczne w Poznaniu.
K7673
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WRZESIEŃ
26 Cypriana

Czwartek Słońce: 5.43—17.44

TEATRY

Przekroje kalioralne

Wieś i
Klapały spółdzielczego budownictwa

Konieczna mobilizacja załóg budowlanych

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója 
Madeja”, g. 19 „Dwaj panowie z 
Werony”; OPERA — g. 19 „Cy­
ganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 11 „O Kasi co gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — ,,Odwety”.

KINA

GNIEZNO: „Republika Szkid”, 
„Skradziony balon”; KOŚCIAN: 
„Rzeka Czerwona”; LESZNO: 
„Druga prawda”, „Jezioro flamin 
gów”; NOWY TOMYŚL: „Ringo 
Kid”; OBORNIKI: „Wilcze echa”; 
ŚREM: „Eskadra czuwa”; ŚRO­
DA: „Rzeka bez powrotu”; SZA­
MOTUŁY: „Fantomas wraca”; 
WĄGROWIEC: „Flip, Flap i in­
ni”; WRZEŚNIA: „Bohaterowie 
Telemarku”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19 )— g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9-15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—18.

WYSTAWY

BWA (St. Rynek — Linoryty J. 
Gielniaka oraz prace fotografików 
Okrągu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.) oraz „Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa 
młodych artystów plastyków — 
g. 10—18 (do 7. X.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10^-18.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142 144) — wystawa z o- 
kazji 50-lecia ZZK — g. 18—22 (do 
28 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „W krainie proroka” — 
fotogramy A. Smietańskiego — g. 
12—20 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

RAOIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17 i od 24 do 3): 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.20 Polska muz. ludo­
wa w oprać. artystycz.; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. HI i IV 
(język polski) — „Biała Pantera” — 
słuch, z cyklu: „Pan Myślicki zja 
wia się na zawołanie”; 9.25 Popu­
larne suity: 10 „Romans Teresy 
Hennert” fragment 1 pow. Zofii 
Nałkowskiej; 10.20 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa: 10.50 „Czas 
do stracenia” z cyklu: „W krai; 
nie wartości”; 11 Dla kl. VIII (fi 
zyka) „W stożku cienia” słuch.; 
11.30 Konc. Ork. PR w Łodzi: 
11.50 Poradnia Rodzinna: J2.10 
„Konc. z polonezem”; 13 Pieśni 
Cłaude Debussy'ego śpiewa Z. Lu 
pertowicz — sopran; 13.20 Na swój 
ska nutę; 13.40 ..Więcej lepiej, 
taniej”; 14 Wiersze M. Jachimo- 
wicza; 14.10 Popołudniowe rytmy 
w wyk. z.esp. meksykańskiego 
„Baja Marimba Band”; 14.30 Za­
gadki muzvczne: 15.05 Z życia 
ZSRR: 15.30 „Z ołówkiem i pa­
leta" gawęda 2) Chłopiec z Na­
warry”: 16 .Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Znajomi z anteny” — 
konc. rozrvwk.: 18.40 Muz. i Ak­
tualności: 19.05 .7 księgarskiej la 
dy”: 19.20 List z Polski „W trosce 
o zdrowie”: 19.35 Impresje hisz­
pańskie w muzvce: 20.40 Konc. 
ork. rozrvwk.: 21.20 Rozniow'1 o 
wychowaniu: 21.30 Teatr PR Stu­
dio Współczesne „List Knlaz!ów- 
nv” słuch.: 22 „I.udzie i konty­
nenty” — 20 lat Organizacji

L. F. L. Właściciel nieruchomo­
ści może odwołać się od decyzji 
organu do spraw lokalowych pre 
zydium miejskiej rady narodowej 
o zgodę na zamianę lokali. (1989)

Marian Braniew’icz, Opalenica. 
Od opłat za używanie radioodbior 
ników i telewizorów zwolnieni są 
inwalidzi wojenni i wojskowi o- 
raz inwalidzi I grupy, jeżeli o- 
prócz zaopatrzenia pobieranego z 
funduszów społecznych nie mają 
innych źródeł dochodów. (2251)

Czesław J. Leszno. W sprawie 
Zgaduj-Zgaduli należy się zwró­
cić do Polskiego Radia w Pozna­
niu. ul. Strusia 10. (2191)

X. Y. z Szamotuł. Nie ma prze 
plsu, który by ograniczał wyso­
kość zarobków do 5000 zł. (2170)

Z. C. Opalenica. Administracja 
ma obowiązek oświetlania wejścia 
do budynku j na korytarzach.

(2068)
Aktorka z G. Górna granica 

wieku dziewcząt, które chcą zda 
wać egzamin do Państwowej Wyż 
szej Szkoły Teatralnej — wynosi 
22 lata. (2166)

Ryszard S. Pniewy — Niestety, 
my także nie wiemy, gdzie mógł 
by Pan otrzymać pożywkę do 
drożdży. (2189)

Al. z Środy — Studium Sztu­
ki Cyrkowej mieści sie w Julin- 
kach-Kolonii. koło Błonia, pod 
Warszawa, podania należy kiero­
wać pod adresem Zjednoczone 
Przedsiębiorstwa Rozrywkowe, 
Warszawa, ul. Złota 65a. (2206)

Czytelniczka H. z Leszna — Ra 
dzimy porozumieć się ze swoim le 
karzem. (2205) 

ka; 17.50 Aud. ekonom.; 18.10 Pu­
blic. aktualna; 18.30 „Widnokrąg” 
wydarzenia. op;nie, relleksje ze 
świata nauki; 18.45 Gra Orkiestra 
„101 Smyczków”: 19.07 To co ma­
my najnowszego; 19.30 Zespół 
Dziewiątką; 20 Ork. rozrywk.; 
20.20 „Cóż za pomysł tato” ode. 
pow.; 20.26 Konc. dla marzycieli; 
21.31 St. Moniuszko „Bettly” ope 
ra komiczna w 2 aktach do libret 
ta E. Scribe’a i Melervilla. w 
przekładzie F. Szobera: 22.35 Ju­
lian Przyboś — aud. poetycka; 
22.50 II reportaż z Festiwalu „War 
szawska Jesień — 1968 / r.”: 23.15 
„Przeełaffy i poglądy”; 23.25 Mu­
zyka taĄ.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 28 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
hig-beatu: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Krasnoludki sa na 
świecie — magazyn: 18.45 Tylko 
po hiszpańsku: 19 Czytamy pa­
miętniki — Edward Manę: 19.05 
Muzyczny plagiat?: 19.35 Pod sza 
firowa igła; 20 Coś w tvm iest 
— rozmowa o filmach: 20.15 Pio­
senka francuska ... po polsku: 
20.35 Albośmy tp jacy tacy — w 
krzywym zwierciadle prasy; 29.5*

Państw Amerykańskich: 22.20
Muz. tan.: 23.15 Z twórczości 
Haydna i Beethovena: 0.10—3 Pro­
gram nocny z Poznania.

’ WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 12.05, 
15. 17.55, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
«9.74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce: 8.35—13.23 Przerwa w pracy 
Radiostacji: 13.25 „Portrety”
onow.: 13.45 Utwory F. Griega: 
14.15 Kalejdoskop kulturalny; 
14.45 .Błękitna sztafeta”: 15 „Na 
rodv śpiewała”; 15.20 30 minut dla 
trzech orkiestr; 15.50 .Rasa pa­
nów” felieton z cvklu: „Mitologia, 
strategia hitleryzmu”: 17.10 Muzy
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Powoli podnosi się ranga społeczna robotnika pegeero- wskiego. Do tego przyczyniły się: wyższe niż dawniej zarob­ki, coraz lepsze warunki by­towe, szersze stosowanie me­chanizacji, większe efekty pro dukcyjne i coraz wyższy po­ziom intelektualny.Te fakty spowodowały, że wieś indywidualna zaczęła ina czej patrzeć na załogę robot­niczą PGR. O ile dawniej oże­nek robotnika rolnego z dziew czyną gospodarską czy przej­ście do PGR były uważane za mezalians i degradację spo­łeczną,. to obecnie w wielu przypadkach — wiążą się z po lepszeniem bytu i pozbyciem się kłopotów prowadzenia in­dywidualnego gospodarstwa.Chciałbym tu się zająć rolą kulturalną społeczności pege- erowskiej. Jest to zagadnienie bardzo ważne i do tego czasu niedoceniane. Przywykliśmy bowiem traktować załogę ro­botniczą i w ogóle państwowe gospodarstwo rolne jako od­rębną całość, odizolowaną od są siadującej z nią wsi indywi­dualnej. Tymczasem jedna i druga społeczność tworzy wła­ściwie pewną całość, związa­ną ze sobą przede wszystkim więzią sąsiedzką, szkołą pod­stawową, władzą sołecką, wie­loma inicjatywami wspólnymi dla dobra całej osady, pokre­wieństwem, wspólnymi orga­nizacjami politycznymi i spo­łecznymi. Odrębność polega na tym, że w państwowym gospo­darstwie utrzymuje się zespół rodzin pod jednym kierowni­ctwem fachowym, gdy wieś to zespół gospodarstw i rodzin na nich pracujących. Można więc mówić o większej zwartości grupy pegeerowskiej j o luź­niejszych powiązaniach we­wnątrz społeczności wiejskiej. Zwarta grupa pegeerowska dys ponująca większym wolnym czasem jest więc bardziej pre-
Irena M. pod Wronkami. Zapisa 

ny w księdze wieczystej współ­
właściciel może sprzedać swój u- 
dział. O ile jest to nieruchomość 
rolna, nabywca musi być rolni­
kiem. (2175) 

destynowana do silniejszego w zakresie kultury oddziaływa­nia na mieszkańców wsi.Zadajmy tu sobie pytanie, czy PGR-y spełniają tę rolę? W wielu przypadkach — nie, z powodu złego usytuowania swoich placówek kultural­nych, słabej ich albo żadnej działalności.Baza lokalowa jest wcale nie mała. Na terenie PGR-ów ma my 14 domów kultury, 235 klu bów i 245 świetlic, razem 494 placówki. Z powodu tego, że wiele z nich nie prowadzi żad­nej działalności, zaledwie 70 placówek zostało zweryfikowa nych i uznanych.Ambicje poszczególnych gos podarstw nakazały zorgani­zować te przybytki kultury w obrębie zabudowań PGR-ow- skich, co w pewnym stopniu utrudnia do nich dostęp mło­dzieży wiejskiej. W niektó­rych przypadkach poczyniono zbyt wielkie z tym związane wydatki. Na przykład w cen­trum osady Tulce (pow. Śro­da) już istniała salka, należa­ło ją tylko rozbudować. Tymczasem kierownictwo tamtejszego państwowego gos­podarstwa postawiło osob­ny budynek dla działal­ności kulturalnej na swoim peryferyjnym teręnie. Efekt — ani jeden ani drugi ośrodek nie może zdobyć się na jakąś większą aktywność. Klub w Klęce („Herbapol”) w powie­cie jarocińskim został usytuo­wany w pałacu, do którego nie zachęca zbyt duża odległość od mieszkań robotniczych.Działalność kulturalna wy­maga fachowego kierownictwa i odpowiednich funduszy. Wią że się to z etatami i uszczuplę niem wypracowanych fundu­szy na podział.I tu kilka przykładów. W kombinacie Ptaszkowo, zna­nym z dobrych efektów gos­podarczych i dochodów, funk­cje kierownika placówki k. o. spełnia w jednej osobie kie­rownik stołówki, masarni i piekarni. Sławne ongiś Żyto- wiecko, mające własny Dom Kultury (niestety już zniszczo­ny!), nie może się zdobyć na aktywnego kierownika.Fundusze na działalność k. o. są zbyt skąpe. Rady zakła­dowe mogą na ten cel przezna czyć część pieniędzy ze skła­dek członkowskich, z których 30 procent pozostaje do ich dyspozycji, 10 procent fundu­szu premiowego statutowo i- dzie na cele bytowo-kultural- ne; ale sprawy bytowe, czę­sto źle rozumiane, przysłania­ją potrzeby kulturalne. Bywa że dziesiątki i setki tysięcy zło tych, przeznaczonych na kul­turę, wydaje się na inne rze­czy. Tym samym nie zostaje spełnione zadanie wiązania młodego pokolenia z PGR-em i zadanie oddziaływania na wieś indywidualną.Zarząd Okręgowy Związku

Przeboje na UKF-ie; 21.15 Jazz na 
instrumenty „nie jazzowe”: 21.30 
Humor z bródką — „Maszeruje 
wojsko”; 21.50 Opera G. Donizet- 
ti’ego „Łucja z Lammermoor”; 
22.07 Śpiewa Matt Monto; 22.15 — 
9 ode. pow. „Łuku Triumfalne­
go”; 22.45 Piosenka polska ... po 
francusku; 23 Wiersze J. Harasy­
mowicza; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Massiel.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 18.20 — „Alibi na 
wodzie" — film fab. prod. cze- 
chosł.; 11.55 — 12.25 — Język pol­
ski dla kl. VIII — Guy de Mau- 
passant — „Naszyjnik”; 15.45 — 
— Połitech. TV — Geome­
tria wvkreślna 1 rok. — „Nie­
zmienniki rzutowania równoległe­
go. ukośnego i prostokątnego” 
16.20 — Politechnika TV —
Chemia I rok „Drobiny”: 16."0 — 
— Wiadomości; 17 — Dla młodych 
widzów — „Stop”! hiały beret?! — 
telekonkurs o bezpieczeństwie na 
drogach (z Katowic i Poznania); 
17.40 — „O sprawność dzieci kale­
kich”; 17.55 — „Ryzykanci” — 
program red. ekonomicznej; 18.25 
— „Artyści Warszawskiej Je­
sieni”; 18.55 — „Przygoda na 
promie” — film z serii „Dzień 
pokoju” — prod. holenderskiej; 

Zawodowego Robotników Rol­nych dużą wagę przywiązuje do pracy kulturalnej w środo­wiskach pegeerowskich. Służy pomocą, radą, organizuje prze glądy (w tym sezonie II Fe­stiwal Zespołów Amatorskich). W wielu przypadkach akcja ta spotyka się z rozwiniętą już działalnością, w innych — nie znajduje odzewu. Nie można mieć pretensji do inżynierów rolnictwa, że nie angażują się w kulturze; nie pozwalają im na to zajęcia zawodowe prowa dzone od rana do wieczora, a- le nie mogą mieć negatywnego lub obojętnego stosunku do placówki kulturalnej. W rę­kach bowiem kierownictwa PGR w zasadzie leżą i etat, i dobór odpowiedniego pracow­nika kulturalnego, konieczne jest też z ich strony chociaż sporadyczne interesowanie się działalnością, uznawanie do­brej roboty kulturalnej. Więk­sze pole do wykazania swojej aktywności mają stażyści, wy­magana jest tu tylko umiejęt­ność skupienia koło siebie mło dzieży robotniczej. Ideałem by łoby, gdyby i mieszkańcy wsi in dywidualnej, związani działal­nością kulturalną w państwo­wym gospodarstwie, uważali je za „swój PGR”.
JÓZEF PIEPRZYK

Nowa dzielnica mieszkaniowa w 
Lesznie jako żywo przypomina 
ulicę Grochowską w Poznaniu. W 
dużych, 4-kondygnacyjnych blo­
kach mieszkania, partery zajęte 
są przez sklepy i zakłady usługo­
we. Jednym słowem mieszkańcy 
nowego osiedla korzystają z wszy 
stkich udogodnień, w pierwszym 
rzędzie gospodynie. W bieżącym 
roku osiedlu przybędą nowe blo­

ki mieszkalne, (kp)

19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Trybuna TV; 26.40 — 
Teatr Kohra: — Barbara Gordon 
— „Filiżanka czarnej kawy”; 21.50 
— Refleksje; 22.20 — Dziennik; 
22.40 — 23.45 — Politechnika
(powt.).

PIĄTEK: 10.35 — „Swobodny 
wiatr” — fab. film radź.; 11.55 — 
12.25 — Wychowanie plastyczne 
dla kl. VII — „Jak patrzeć na ma­
larstwo” — oz. I; 15.45 — Politech­
nika — Matematyka I rolę — „Ma­
cierze”; 16.20 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok — „Układy 
równań liniowych” — cz. I; 16.50 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Z cyklu 
— „Spacery Warszawskie” — pro-< 
grani — „Dom na Idzikowskiego”! 
17.45 — „Sylwetki X Muzy” — 
Bette Davis”; 18.10 — „Kronika 
Tygodnia”; 18.25 — „Człowiek a 
ziemia”; 18.55 — „Sonet” — film 
prod. bulg.; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Czwarta zmia­
na”; 20.40 — Teatr TV — Hono­
riusz Balzac — „Eugenia Grandet” 
— Wykonawcy — K. Fabisiak. C. 
Niedżwiedzka M. Sądecki. St. 
Szramel i inni — (Kraków): 22 — 
„Fakty i myśli”; 22.30 — Dzien­
nik; 22.50 — 23.55 — Wykłady z 
Politechniki — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.

Pomyślne próby 
w ŚremieW śremskiej1 odjewni dotye gają końca prace I etapu regli zacji największej 'w wojewó^- dztwie inwestycji przemysłu metalowego, Odlewni Żeliwa Szarego. Ostatnio odbył się próbny rozruch hali odlewów. 5róby wypadły pomyślnie i ierwsze odlewy są już w mat gazynie Odlewni.Zakład po oddaniu do eksplo atacji produkować będzie dla HCP silniki okrętowe i trak­cyjne, specjalne obrabiarki o- raz odlewy dla przemysłu ma szynowego i chemicznego. Peł ne uruchomienie ma nastąpić w roku 1970 i wówczas zakła dy produkować będą 65 tys. ton różnych wyrobów i elemen tów, zatrudniając ponad 4 tys. osób. (MB)

Na spółdzielcze mieszkania czeka w Poznaniu i wojewódz 
twie około 50 000 członków i kandydatów. Liczba ogromna, 
wskutek czego mimo zwiększania wysiłków inwestycyjnych 
na mieszkanie średnio czeka się 4 lata. W niektórych re­
jonach naszego wrojewództw’a czas oczekiwania jest krótszy. 
Najdłużej oczekuje się natomiast w samym Poznaniu. Nic 
dziwnego. Właśnie w naszym mieście jest największe zapo­
trzebowanie na spółdzielcze mieszkania.W tej 5-latce spółdzielcze budownictwo ma oddać do u- żytku 27 679 mieszkań, z tego w Poznaniu 13 500. Realizacja tych zamierzeń nie przebiega jednak zgodnie z założeniami. Do końca czerwca tego roku plan 5-letni wykonano zaled­wie w 36 proc. Mieszkań odda no zatem do użytku nie całe 10 000. A do końca 5-latki nie­wiele przecież pozostało czasu. Wprawdzie budowlani zakłada ją, że tegoroczny plan budów nictwa mieszkaniowego, w tym i spółdzielczego, będzie zrealizowany, jednak nie obej dzie się chyba bez koniecznoś­ci większej mobilizacji wszyst kich załóg budowlanych. W tym roku planuje się bowiem ukończyć 6 145 mieszkań spół­dzielczych (w Poznaniu 2 447), a do końca sierpnia oddano do użytku 2 765 mieszkań (w Po­znaniu 1 004). W ciągu ośmiu miesięcy nie wykonano zatem nawet 50 proc, rocznego planu. Powstałe zaległości będą częś­ciowo nadrobione jeszcze w tym miesiącu i trzech następnych. Wiele bowiem domów miesz­kalnych jest na ukończeniu i wkrótce będą przekazane do użytku.Wszystko wskazuje nieste­ty, na to, że spora część na­kładów na spółdzielcze budów nictwo nie zostanie w tym roku wykorzystana. Już teraz zakłada się, że nie wykona się zadań za około 150 min. zło­tych (na planowane 700 min. zł). Nie oznacza to równocześ­nie, że za taką właśnie kwotę nie będą wykonane mieszka­nia. Realizacji nie doczekają się głównie planowane na ten rok obiekty użyteczności pu­blicznej, m. in. pawilony han­dlowo-usługowe, choć wiado­mo, że bez tych placówek ży­cie mieszkańców nowych rejo nów nie będzie łatwe.

Ochotniczy zaciąg do kampanii 
buraczane - cukrowniczej

Wojewódzka Komisja OHP ZMS 
i ZMW w Poznaniu w porozumie­
niu z dyrekcją Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Cu­
krowniczego ogłasza „Zaciąg OHP 
ZMS i ZMW” do pracy w cukrów 
niach Wielkopolski na kampanię 
buraczano-cukrowniczą 1968’69.

Warunkiem zgłoszenia do pracy 
jest: ukończone 18 lat oraz dobry 
stan zdrowia.

Uczestnikom zaciągu zabezpie­
cza się: bezpłatne zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych, czę­
ściowo odpłatną stołówkę, bezpiat

W dwóch poprzednich latach 
również nie wykorzystano wszyst­
kich przewidzianych nakładów na 
spółdzielcze budownictwo. Spowo­
dowało to m. in. wydłużenie się 
okresu oczekiwania na przydział 
mieszkania.

W tezach przedzjazdowych po­
święcono wiele miejsca realizacji 
programu budownictwa mieszka­
niowego. Czytamy w nich m. in.: 
„że przemysł i budownictwo po­
winny rozwijać się w większym 
niż dotychczas stopniu drogą 
wzrostu wydajności pracy”. Moż­
na to uzyskać m. in. przez dal­
sze uprzemysławianie metod bu­
downictwa mieszkaniowego. W Po 
znaniu powstają 2 duże osiedla, 
na Ratajach i Winogradach. Oba 
buduje się z wielkich płyt. U- 
przemysłowione budownictwo sto 
suje się już także w Koninie i Ka 
liszu. Nadal jednak większość do­
mów powstaje metodą tradycyjną, 
lub częściowo tylko uprzemysło­
wioną. a lepsze wyniki można 
będzie uzyskać właśnie drogą dal­
szego uprzemysławiania. Wówczas 
przecież zwiększy się też wydaj­
ność pracy. Dotyczy to nie tylko 
wykonawców, lecz także inwesto­
rów, którzy powinni przygotowy­
wać odpowiednie dokumentacje, 
uwzględniające nowoczesne meto­
dy w budownictwie.Co roku spółdzielczość miesz kaniowa ma budować więcej. W przyszłym roku np. przewi duje się oddanie do użytku o- koło 7 300 mieszkań w Pozna­niu i województwie. Jeśli jed­nak roczne plany nie będą w pełni wykonywane, to gro­madzić się będą coraz większe zaległości, co dotknie członków poszczególnych spółdzielni. Bę dą dłużej czekać na przydział mieszkania.Przedsiębiorstwa budowlane podległe PZB wykonały pół­roczne zadania w zakresie bu­downictwa mieszkaniowego. Miejmy zatem nadzieję, że i tegoroczny plan doczeka się re alizacji. Potrzebna jest jednak pełna mobilizacja załóg budo­wlanych oraz zwiększanie wśród nich wydajności pracy.(a)

ną odzież ochronną. Czas pracy 
wynosi 8 godzin (praca trzyzmia- 
nowa), a płaca od 1 600 zł do 2 500 
zł (brutto).

Uczestnicy mają zapewnioną 
pomoc i opiekę lekarską oraz opie 
kę socjalno-bytową ze strony ra­
dy zakładowej, związków zawodo­
wych i dyrekcji zakładu. Do ich 
dyspozycji będzie: biblioteka, czy­
telnia, świetlica lub klub z wypo­
sażeniem kulturalno - rozrywko­
wym.

Zamiejscowym uczestnikom za­
ciągu przysługuje zwrot kosztów 
podróży jednorazowego przejazdu 
do domu raz w miesiącu.

Organizatorzy zaciągu apelują 
do młodzieży nie uczącej się i nie 
pracującej, do młodzieży miast i 
wsi, do młodzieży czasowo nie za­
trudnionej oraz do osób starszych. 
Zwracają się również do żołnierzy 
rezerwistów — o podjęcie pracy 
w cukrowniach Wielkopolski.

Praca rozpoczyna się od zaraz 
i będzie trwać w niektórych cu­
krowniach do końca stycznia 1969 
roku.

Podania należy kierować do 30 
września br. pod adresem: Woje­
wódzka Komisja OHP ZMS i ZMW, 
Poznań, plac Wolności 18. Kandy­
daci ubiegający się o pracę winni 
przedłożyć ważny dowód osobisty.

Po kampanii cukrowniczej zain­
teresowanym osobom w wieku 18 
—25 lat zabezpiecza się pracę i na­
ukę w resorcie budownictwa rol­
niczego w ramach OHP na terenie 
województwa poznańskiego. Szcze 
golowych informacji udziela Wo­
jewódzka Komisja OHP ZMS i
ZMW Poznań, plac Wolności 18.

(ad—o)

KmferencjaśredzkiegO 
Domu Kultury

Ośrodek Instrukcyjno-Metodycz 
ny Powiatowego Domu Kultury w 
Środzie zainicjował zorganizowa­
nie 3-dniowej kurso-konferencji 
dla wiejskiego aktywu kultural­
no-oświatowego w ośrodku szkole 
niowym w Przylepkach powiat 
sremski. Kurso-konferencja po­
świecona będzie sprawom organi­
zacji imprez klubowych przygoto 
wywanych dla uczczenia rocznic 
przypadających w roku k.o. 
1968 69. Program przewiduje m. in. 
imprezę metodyczną poświęconą 
25 rocznicy powstania PRL.

Kursokonferencja odbędzie się 
w dniach od 3 do 5 października, 
a uczestnikami jej będą działa­
cze z powiatu średzkiego i śrem- 
skiego. (fk)


